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3 * (Wyjątkowe prawa przeciw anarchistom, 
r wyspu Bałkańskiego. — Protest Anglii 
żydów. — Nordd. Allg. Zig. o mowie 
— Pogróżki anarchistów wiedeńskich, 

przysięgłych wiedeńskich w sprawie merst 
wskiej. — Kwestja nowelli szkolnej, — Kapitula- 
cja reszty wysokiej finanserji przed gabinetem 

Taaftego.) 


— Z pól- 
w sprawie 
Manciniego. 
Werdykt 
allingero- 


~ „Dzienniki paryskie nie przestają zajmować 
się kwestją wspólnej akcji państw europejskich 
przeciw międzynarodowej rewolucji, specjalnie 
zaś przeciw anarchistom. Jedne utrzymują, że 
| inicjatywa w tym kierunku wyszła od Rosji i 
| że Francja, Austrja i Szwajcarja do tej myśli 
przystąpiły. Inne twierdzą, że Anglia podraż- 
niona ostatniemi zamachami fenian zapropono- 
wała ograniczenie prawa schronienia, a to opie- 
Tając się głównie na artykule Dailły-News, w 
tórym dziennik ten wypowiada zdanie, że z 
terorystami irlandzkimi tak trzeba postępować, 
Jak z korsarzami i że każde państwo cywilizo- 
wane jest obowiązane albo samo karać chronią- 
cych się na jego terytorjum przestępców, albo 
wydawać państwn, w którem zbrodnia popeł- 
gb została. W ogóle zapatrywania na użyte- 
czność takich środków represyjnych są obecnie 
zupełnie inne, aniżeli przed dwoma laty. Tym- 
czasem austr. dzienniki półurzędowe, jak Bohemia 
1 Pester Lloyd, konstatują, że dotychczas nie ma 
Yplomatycznych rokowań w tym przedmiocie, 
ie ani Rosja, ani Anglia nie wzięła w tych ro- 
kowaniach inicjatywy i że nie przystąpiono na- 
wet jeszcze do wymiany opinii. Przynajmniej 
rząd austro-węgierski nie został do takich ro- 
owań zaproszony i nie bierze w nich udziału. 
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Z półwyspu Bałkańskiego jest kilka wiado- 
mości godnych, aby je zanotować. W północnej 
acedonii zaczyna być gorąco. W kilku miej- 
scowościach zaszły znaczne nieporządki, wsku- 
tek czego spokój tych okolic jest zagrożony. 
latomiast w wschodniej Rumelii spokój niczem 
Liezamącony. Konflikt między jeneralnym guber- 
Natorem Aleko baszą a rosyjskim konzulem je- 
neralnym Kreblem, został załatwiony za pośre- 
dnictwem Porty. Aleko basza przyjął przed kil- 
koma dniami Krebla, i oddał mu potem wizytę 
z Paida, aby carowi w rocznicę wstąpienia na 
tron złożył życzenia wschodniej Rumelii. Wszyst- 
ko to stało się podług ułożonego poprzednio 
programn i w przypuszczeniu, że Krebel zosta- 
pi a pó nipapa odwołany. Rzacznióć 
Oak par anie iesi rosyjskiego 
poselst ac sa ola do rosyjskieg: 
Niedawno temu pojawiła się w Pester 
Lloydzie alarmująca wiadomość, że władze 
tureckie w Jaffie popełniły gwałt, nie pozwala- 
Jąc wylądować 120 żydowskim pasażerom, któ- 
rzy przypłynęli do Palestyny na włoskim pa- 
rowcu.' Między tymi pasażerami było kilku pod- 
danych angielskich, a rząd angielski zaniósł z 
tego powodu protest przeciw postępowaniu wa- 
ego miasta Jaffy. Szczególna rzecz, że rząd ro- 
Syjski, który nie bardzo przyjaźnie u siebie po- 
stępuje z żydami — przyłączył się do tego pro- 
testu. Na ten protest odpowiedziała Porta, że 
nie nie ma przeciw temu, jeśli żydzi udają się 
jako pielgrzymi do miejsc świętych, nie pozwoli 
jednak osiedlać się im w okolicach, w których 
stały pobyt jest żydom zakazany. 


* 
* * 


Nordd. Allg. Ztg. w ten sposób pisze z po- 
wodu mowy Manciniego: „Dokładne wywody 
anciniego w parlamencie włoskim o zewnętrz- 
nej polityce Włoch znalazły przychylne przyję- 
ĉe mianowicie w Austrji i Niemczech. Mancini 
zupełnie słusznie powiedział, że ten ktoby twier- 
dził, że Wiedeń i Berlin odtrącają od siebie 
Włochy, spotwarzałby rząd i kraj. Artykuły 
poważnych organów wiedeńskich dają gwaran- 
cję, że decydujące polityczne sfery w Austrji 
gorąco przyklasnęły słowom Manciniego, wypo- 
wiedzianym w interesie ogólnego pokoju. 
samo w Niemczech każdy jasno rzeczy widzą- 
cy mąż stanu i polityk musi powitać z rado- 
śnem zadowoleniem przyjaźne stosunki między 
Niemcami, Austrją i Włochami, jako nową, silną 


Kontrakty kijowskie. 


Luty — to miesiąc kontraktów na Rusi. 
Wytworzyły je od czasów bardzo dawnych po- 
trzeby miejscowe ; najbogatsze bowiem kresowe 
ziemie dawnej rzeczypospolitej, oddalone od 
ważniejszych punktów zbytu, pozbawione komu- 
nikacyj i bezpieczeństwa i nie mające ustalo- 
nych stosunków handlowych, potrzebowały Wszy- 
stkie te niedogodności zastąpić jakim innym spo- 
sobem, ustanawiając choć raz do roku miejsce 
zbytu swych licznych produktów na parotygo- 
dniowych jarmarkach, po dziś dzień zwanych 
kontraktami; na nich to szlachta, z południo- 
wych województw zebrana, po długich oczeki- 
Waniach mogła spieniężać zboże, oddając je zda- 
leka przybyłym kupcom, sknpować konie i by- 
dło, kupować lub wydzierżawiać ziemię, a za- 
MoŻniejsi tracić grosz na rozmaite przedmioty 
zbytku, a przy sposobności zabawić się, do czego 
zawsze nie zbywało i nie zbywa u nas na chę- 
ciach. 

Miejscem dla kontraktów, na które zdążali 
kupcy i producenci, był początkowo Lwów, le- 
żący bliżej zachodu, gdzie kolonizacja była sil- 
niejszą, a ekonomiczne stosunki o wiele prawi- 
dłowsze, aniżeli we wschodniej części Rusi — 
W *Kijowszczyznie, gdzie kolonizacja przybyszów 


Tak | kład 


rękojmię utrzymania europejskiego pokoju, który 
od długich lat był jedynym, rzec można jedynie 
niezmiennym celem zewnętrznej polityki Nie- 
miec. Wszystkie podejrzenia na rząd niemiecki 
rzucane, wszystkie tendencyjne usiłowania, aby 
podać w wątpliwość stanowczo pokojowy cha- 
rakter polityki niemieckiej, okazały się ostate- 
cznie zupełnie czczemi, bo we wszystkich kwe- 
stjach, które zajmowały Europę od lat 12, 
Niemcy zawsze przemawiały stanowczo za U- 
trzymaniem pokoju między wszystkiemi państwa- 
mi europejskiemi.* 

Rassegna krytykując artykuł Nordd. Allg. 
Ztg. mówi o nim, że zawiera tylko frazesy. 
Niemcy, Włochy i Austrja jeżeli w istocie pra- 
gna pokoju, to w takim razie przymierze niema w 
sobie nic dodatniego i jest prawie zbyteczne. 

* LJ 
* 

Narodni Listy podają następujący telegram 
z Wiednia d. 20. bm.: „Niektóre tutejsze osoby 
i urzęda otrzymały listy z pogróżkami, którym 
wprawdzie wielkiej wagi nikt nie przypisuje, 
wszelako mają się urzęda na baczności, a nie- 
które gmachy publiczne są z szczególną czuj- 
nością strzeżone. * 

We Wiedniu skończył się wielki proces 
karny, takzwany merstallingerowski, od szewca 
Merstallingera, którego pewien odłam socjali- 
stów wiedeńskich odurzywszy chloroformem zra- 
bował w sklepie w samo połndnie, aby uzyskać 
fundusze na cele swego stronnictwa. Werdykt 
ławy przysięgłych jest charakterystyczny. Wszel- 
kie pytania co do zbrodni politycznych, zane- 
gowano, i uznano tylko pospolitą zbrodnię u 
bezpośrednich sprawców rozboju, uczestnictwo 
zaś tylko u tego z podsądnych, który w zna- 
cznej części zdradził sprawę. 

Wiedeńska Rada miejska uchwaliła wysto- 
sować do Rady państwa petycję przeciw przy- 
jęciu nowelli szkolnej. 

Stronnictwo młodoczeskie rozwija ogromną 
agitację przeciw nowelli szkolnej. 


* 
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Główny półurzędowiec wiedeński, pisujący 
do Pester Lloyda pod znakiem (— xa), umieścił 
w tem piśmie następującą korespondencję pod 
d. 18. bm.: 

„Wraca obecnie w wiedeńskich kołach finan- 
sowych i wzburzająca w najwyższym stopnin 
tutejsze koła giełdowe wojna jest ciekawą także 
pod względem politycznym. Gabinet Taaffego, 
obejmując rządy, miał obok parlamentarnej opo- 
zycji dwojaki jeszcze opór do zwalczenia: biu- 
rokracji i plutokracji. Wychowana w tradycjach 
szmerlingowskich i lasserowskich biurokracja, 
nawykła była gabinety, sprzyjające ugodzie na- 
rodowościowej, uważać tylko za chwilowe epi- 
zody; więc też i gabinetowi Taaffego nie wró- 
żąc powodzenia, rzetelnie pracowała nad pozy- 
skaniem sobie zadowolenia i uznania — przy- 
szłych władzeów. x 

„Świat finansowy zaś bez wszelkiej rozwa- 
gi obnosił najśmieszniejsze pogłoski, umyślnie 
koncypowane dla kompromitowania gabinetu 
Taafiego. Tak więc prawiono o olbrzymich su- 
mach, jakie klerykały Z Mg! ziema kisi 

okonania kapitału „żydowskie- 
ow: obrat Epe funduszach welfowskich 


Dunajewskiego w duchu wręcz przeciwnym wy- 
ała. 

„Tymczasem zwolna zwrot nastąpił. Klery- 
kalny potop złoty pozostał baśnią i świat finan- 
sowy począł nanowo nabierać otuchy. Na czele 
tych, co zaniechali opozycji przeciw systemowi 


opór napotykała silny u miejscowej ludności, a 
których pracę wciąż niszczyło zdemoralizowane 
i na wpół dzikie kozactwo. 

Po pierwszym rozbiorze kraju, kiedy Ruś 
Czerwona zajęta zostałą przez Austrję, sławne 
kontrakty lwowskie „zostają przeniesione na Wo- 
łyń do Dubna, gdzie przy uspokojeniu kraju 
produkcja jego zaczyna się podnosić i wtedy to 
świetność kontraktów dochodzi swego zenitu. 
Lecz z ostatnim rozbiorem kraju a mianowicie 
w r. 1797, od kiedy Kijów przestał być stolicą 
zadnieprzańskiej Małorosji, będąc wyniesiony na 
miasto naczelne gubernii kijowskiej i stając się 
centrem adminfstracyjnego zarządu trzech połu- 
dniowo-zachodnich gubernii, rząd rosyjski prze- 
nosi kontrakty z Dubna do Kijowa. 


Były czasy przed laty, że kijowskie kon- 
trakty miały też chwile świetniejsze. Na nich 
ześrodkowywały się interesa ekonomiczne-go- 
spodarcze całego południowo-zachodniego kraju, 
zawierano tam umowy rolnicze, sprzedawano i 
kupowano ziemię, sprzedawano pszenicę, a na- 
wet kojarzono małżeństwa. Zjazdy te były o 
wiele liczniejsze, bo każdy szlachcie jechał na 
kontrakty kilku powozami, ciągnąc za sobą li- 
czną dwornię z kuchnią, a panowie nawet przy- 
bywali z kozakami, pilnującymi ich osoby, z o- 
wym nierozłącznym atrybutem możnowładczym 
na Rusi. Czasy te dotąd z westehnieniem wspo- 
minają miejscowi kupcy kijowscy, ile to wów- 
czas mogli z łatwością sprzedać towarów, zara- 


biając niepomiernie od przyjezdnych w te dobre| jewe 


GALETA NARODOWA 


ZEN 


Taaffego, znajdowała się wszechfirma Rotszyl- 
dów, która też niebawem wzięła wybitny udział 
w kredytowej operacji p. Dunajewskiego. Nato- 


miast owe koła finansowe, które się zidentyfi- 
kowały z rządami poprzedniemi, dochowały 
wierności sztandarowi opozycyjnemu, a na ich 


czele maszeruje firma Kónigswarter, której szef 


jest w Izbie panów najzapalczywszym przeciw- 
nikiem polityki Taaftego, pomimo że właśnie na 
propozycję Taaftego został do Izby panów po- 
wołanym. N 

„lem przewództwem dzieli się z br. Kö- 
nigswarterem br. Winterstein (początkowo ko- 
misant handlarza koni), który niegdyś za cza- 
sów Anersperga bywał w.Izbie panów zawsze 
jeneralnym sprawozdawcą budżetowym. To też, 
gdy przed dwoma laty br. Kónigswarter wystą- 
pił z zarządu Kreditanstalt, powszechnie się dzi- 
wiono, że nie poszedł za nim br. Winterstein. 
Ten owszem jak w parlamencie, tak i w dyrek- 
cji kolei Północnej toczył ciągle walkę z rzą- 
dem, i wiadomą "wy rzeczą, iż rokowania z rzą- 
dem co do przedłużenia przywileju kolei Półno- 
cnej byłyby się dawno poczęły, gdyby, ku wiel- 
kiemu zmartwieniu reszty wielkich akcjonarju- 
szów, nie był on swoim wpływem temu pize- 
szkadzał. j 

„Wypadki dni ostatnich są powszechnie 
znane. (Br. Winterstein cheia? swoich zwolenni- 
ków wpakować do zarządu Kreditanstalt, 1 w 
razie przeciwnym zagrozł rezygnacją; temu 
zaś sprzeciwił się Rotszyld, posiadający prze- 
ważną część akcyj Kreditanstalt, i w razie 
przeciwnym także zagroził rezygnacją, skutkiem 
czego akcje te okropnie spadły i mnóstwo krwi 
giełdowej popłynęło w tej rzezi. Ostatecznie 
pozostawił Rotszyld Wintersteina w Kredit- 
anstalt, ale wyrugował z kolei Północnej). Po- 
zostaje nam tylko wskazać na polityczne zna- 
czenie tej wojny Rotszyld-Winterstein. Oto Win- 
terstein kapitulował a na całem pobojowisku 


zwyciężył Rotszyld — co jest zwycięztwem fi- 


nalnem gabinetu Taaffego nad zardzewiałemi 
przesądami, i finalnym pokojem w obozie wyso- 


kiej finanserji. Skutki tego wypadku wnet się 


objawią.* 


Wiemy już, że dzięki sprytnej a nieugiętej 
taktyce p. Dunajewskiego, Rotszyld dla geszeftu 


już dawno kapitulował przed gabinetem i sy- 
stemem Taaffego — a obecnie Rotszyld zmusił 
także Kónigswartera i Wintersteina do kapitu- 
lacji. Zwycięztwo to gabinetn niezawodnie wielkie, 
i odbije się zapewne w kursie przyszłej pożycz- 
ki p. Dunajewskiego. 


-= 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 21. marca. 


„ (h.) Wczorajsze posiedzenie centralnego ko- 
mitetu przedwyborczego dla zachodniej Galicji, 
chociaż nie przyniosło prawie żadnych uchwał 


dodatnich, zasługuje jednak na uwagę z powo- 
du kilku poruszonych tam spraw. Szkoda, że 
nie dotknięto zgoła kwestji wyboru przewodni- 
czącego komitetu, bo przecież wszędzie i zaw- 
sze pierwszą sprawą jest organizacja instytucji 
lnb ciała mającego obradować nad danemi spra- 
wami. Tymczasowo kierował obradami zastępca 
$. p. Bauma, hr. Wodzicki w obecności 34 człon- 
ków obecnych, który to zastęp uzupełnił się 
wyborem pp. Podockiego, Kornela Chwali- 
boga , Konstantego Ramulta, Tadeusza Lange- 
80 1 Alfreda Milieskiego. r, 
Myśmy upatrzyli w przeszłym liście przy- 
czynę mnogości stawianych w każdym okręgu 
kandydatur w inicjatywie i chęci wyborców 
szukania świeżych sił, nowych kandydatów po 
za obrębem dotychczasowych posłów, popiera- 
nych przez komitet centralny, który jest ema- 
nacją dotychczasowego sejmu. P. Męciński był 
innego Zdania 1 szukał przyczyny W zbyt wcze- 
śnej agitacji przedwyborczej, radząc takowej za- 
niechać. 
przez centralny komitet w ostatniej chwili kan- 
dydatury, to oczywiście nie byłoby czasu prze- 


prowadzić dyskusji nad nimi ani w prasie, ani 


w zgromadzeniach przedwyborczych, i kandyda- 


ci ci muszą być albo snadniej mogą być wy- 


brani. 


Zdaje się, przeciw temu 
głos delegata krośnieńskiego, 


zupełnej swobody działania dla komitetów lo- 


i dla nich już niepowetowane czasy, w których 
i ksiegarze zbywali książki, nie wedle ich war- 
tości, a wedle ilości półek, które kupował nie- 
jeden panek dla ndekorowania swego uczonego 
gabinetu. Sale kontraktowe roiły się tłumem 
przyjezdnych gości, sypiących nieraz za stolika 
mi gier kartowych tysiące, wypitego tam bute- 
lek węgrzyna i szampana i zliczyć było niepo- 
dobna, a ileż to wracało do swych strzech wiej- 
skich przez dziesiątki lat obdłużonych i móral- 
nie zgubionych młodzieńców. Ileż to pękło na 
kontraktach fortun, i kroci tysięcy poszło na 
przedmioty zbytku przez lat sześćdziesiąt kilka, 
czyli do roku 1861, to jest do tego czasu, póki 
zjazdy były wielkie, znaczenie szlachty- obywar 
teli przeważające w kraju, bo w ich ręku po- 
zostawały pieniądze i ziemia, Co im dawało 
głos, wpływ i znaczenie, których jednak oni nie 
potrafili użyć na korzyść kraju, bo używając i 
tracąc marnie fundusze, nie poduieśli na zjaz- 
dach Żadnej kwestji większej doniosłości, nie 
składali grosza na ołtarzu ofiary publicznej, dla 
podniesienia dobrobytu i oświaty swej uboższej 
braci, lub ludu. Dziś te czasy minęły bezpo- 
wrotnie, dlatego więc o nich wspominamy, skre- 
ślając przeszłość tylko jako historję, nie więcej, 
od której powinni my się uczyć dla lepszej przy- 
szłości. Tempora mutantur ! 


Od lat dwudziestu znaczenie kontraktów 
zaczyna powoli upadać. Początkowo przyczy- 
niają się do tego najprzód smutne wypadki kra- 

lat sześćdziesiątych i materjalny upadek 


W ten sposób jeśli postawione będą 


skierowany był 
który domagał się 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji z SAkóty Nate 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckież. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse , A. Oppelik , Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergaese 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja eentr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
o = objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


klam 66 
20 et. od AW MA 0 „Nadesłane 


kalnych i zaniechania inicjatywy ze strony ko- budowlanych, komorne dochodzi 
mitetu centralnego. A chociaż takie działanie | wdziwie bajecznych i cena wiktuałów wzrasta 
może pociągnąć za sobą pewne niedogodności i proporcjonalnie. Wszystko to zreasumowane 
sprzyja kandydaturom zaściankowych wielkości, wytwarza drożyznę i niespokój, które wypędzą 
to jednak widoczna, że odnośny wniosek nie niedługo z Paryża bogatych cudzoziemców, 
miałby nigdy racji bytu i uznania, gdyby go którzy tu przeżywali ogromne miliony. 

nie wywołał dotychczasowy skład i działanie 4 Cóż się wówczas stanie z bogactwem Fran- 
komitetu centralnego. Zresztą więcej niedogo- |cji, kiedy jednocześnie trudno jej zmniejszyć 
dności spłynąćby zeń mogło dla wschodniej, niż | wydatki na armię, która ją strzeże, na publiczne 
zachodniej Galicji, gdzie kandydatów antinaro-| roboty, które utrzymują popularność systemu 
dowych przecie niema, a i dojrzałość polityczna |rządowego, na masy nowych a niepotrzebnych 
ludu jest większa. To też nie zachodzi potrzeba | urzędników, których sobie kupuje za grosz pu- 
dzielenia obaw hr. Artura Potockiego, który za- |bliczy szczodrze rozrzucany ? A nie sądźcie, że 
lecał, aby komitet popierał tylko kandydatów, |jestem pesymistą. Nie spotkasz tu człowieka 
mających silne szanse wyboru, a zaniechał po-|poważnie myślącego, który by nie  ubole- 
pierania słabszych i cofał takowych gwoli ogól-|wał nad losem Francji, w niedalekiej przy- 
nych interesów i wymagań kraju. szłości jej grożącym, i który nie myśli o bez- 

Na prywatnem zebraniu członkowie komite- | piecznej z Paryża ucieczce w danym, przewi- 
tu zgodzili się na miejsce ś. p. Bauma postawić | dzianym wypadku. 

i popierać kandydaturę Artura hr. Potockiego 
na posła do Rady państwa z kurji gmin wiej- 
skich Wadowice-Myślenice. | — snij 

Długi czas rolnicy nasi dopomiuali się i 
bezpośrednio od zarządów kolejowych i za po- 
średnictwem rządu o zniesienie tak zw. różni- 
czkowej taryfy kolejowej, podług której trans- 
port zboża, n. p. z Kijowa do Wrocławia, kole- 
ją galicyjską taniej wynosił, niż wprost np. ze 
Lwowa do Wrocławia. Wprowadzone już w tej 
mierze ulgi wcale nie zadowolniły rolników, 
którzy łudzą się nadzieją newej zniżki z powo- 
du toczących się obecnie obrad konferencji dy- 
rektorów kolei austrjacko-niemieckich nad ta- 
ryfą przewozową. Przedmiotem obrad jest je- 
dnak nie kwestja obniżenia taryfy, lecz powięk- 
szenia terminu tak zw. reekspedycyjnego dla 
handlu tranzytowego. Idzie o to, że gdy han- 
dlarz zboża, sprowadzanego z caratu lub Ru- 
munii, nie widząc w danej chwili pożądanych a- 
spektów lepszej ceny na targach niemieckich 
lub szwajcarskich, może zatrzymać swój trans- 
port zboża na stacjach np. pruskich dopóty, aż 
się doczeka możliwego podskoczenia cen, — na 
stacjach galicyjskich uczynić tego nie może, bo 
gdy tam termin reekspedycyjny wynosi od 
dwóch do dziewięciu miesięcy, tu znacznie mniej, 
jak np. w Krakowie tylko dwa tygodnie. Han- 
dlarze więc nasi wnieśli do zarządów kolejo- 
wych petycje, domagając się podwyższenia owe- 
go terminu i dla naszych stacyj. 

Z tego widać, że w razie nawet pomyślne- 
go załatwienia tej petycji, dozna ulgi kilku lub 
kilkunastn handlarzy zboża zakrajowego, ale 
dla rolników galicyjskich zgoła żadnej z tego stopnia, że wyrzekają się własnego nazwiska, 


powodu ulgi nie będzie, i owszem taryfa różni- |, 4 f 
czkowa jeszcze bardziej przeciwko nim się zwró- |3, temsamem „ię pn ejpslawgidtóra <bądźcobądź 


i . 3 J t jednym z bodźców do najbezinteresowniej- 

ci, bo przedłużenie terminu reek edycyjnego Je- e ndm czynów: To Pak warstwy. Ro- 
szcze bardziej zwiększy handel zboża zakra- | zymie się, że trzeba od nich odjąć znaczną 
jowego. 


liczbę czynowników i wojskowych, którzy w 
utrzymanin istniejącego porządku rzeczy widzą 
p swą dostatnią egzystencję i pobłażliwość dla 
Paryż d. 14. marca. | wszelkich nadużyć. Masy ludowe ciemne i nędzne 
U nas tu rzeczy zaczynają wypływać na|nie pojmują nowych prądów — zepsute przy- 
czystą wodę ultrarewolncyjną. * Dotąd bowiem A x! góry, ki a WY upy w swych 
rzeczpospolita okpiwała sama siebie, udając |Ż% SRC y Rr po nad chęć używania bez 
konserwatyzm za Thiersa, postępowy liberalizm eryk R oli p [AA gotowe — do rewo- 
za Mac-Mahona, złudne umiarkowanie w pierw- iż: W Ss wo nosci zupeźnie nieprzygotowane. 
szych latach prezydentury p. Grevyego, ra- a tyc gach rząd się opiera, niemi grozi 
dykalną lojalność za ministerstw Waddingtona | Warstwom wyższym wzdychającym do wolności, 
i Freycinetta, jezuicki autokratyzm za panowa- |Ś Je potrafi zniszczyć, zalać czernią, wytępić 
nia Gambetty. Dziś ani p. Ferry nie ukrywa chęci do szczętu. 
zaciśnięcia śruby pseudoswobód republikańskich, Brak myśli przewodniej w społeczeństwie, 
ani n POPOWE | anarchiści, I, ko- a punktu wyjścia z nieznośnej sytuacji — 
muniści itd. ejusdem farinae nie ukrywają dąż- |stara się pewien odłam rosyjskiej inteligencji 
ności swoich do zawładnięcia Francją, in W zapełnić * TN 0, akcji a | tym 
bienia tabula rasa z istniejących dotąd praw |programem panslawizm, idea zarówno bezpod- 
własności i swobody obywatelskiej. stawna jak nieuchwytna, blichtr, który ma la- 
Piękna perspektywa, niema co mówić! P.|dowi ginącemu w ucisku „zastąpić dobrobyt i 
Ferry łudzi się jeśli mu się zdaje, że ten ruch | wolność. Panslawiści stawiając jako zasadę za- 
rewolucyjny wstrzymać potrafi, coby rzy- | miast wolności walkę rasową, pogodzili się z 
szło jemu z tem większą trudnością, że do despotyzmem, to też ich INEA CR przez 
swawoli demagogicznej, która się zamanifesto- | uczciwych RARE ar siec Ł Samo MZA 
a w jasny dzień, przyłącza się ważna a na: |jaką my Ją NW amy, ę wpływu i zna- 
er niebezpieczna kwestja bezrobocia i wzrasta- | CZEMAa. a: r 
jącej z dniem każdym Garay z jednej, a o- Ale i ane R ora osłabli 
słabienia ruchu tranzakcyj handlowych z dru-| wW Rosji, USL dówóawien e. ż właśnie dlatego, 
giej strony, dowodem czego jest znaczny bar- |Ż€ progran] ą b adnych dodatnich 
dzo spadek w dochodach z cła wywozowego- KM a "Po wiódti wa, które czy to samo- 
Płaca po 10 fr. dziennie robotnikowi paryzkiemu SE ozosów kasi r, pada czegoś realnego, 
już nie starczy. Trzeba powiększyć tę płacę i bank a 4 S co odpowiada faktycznym 
zmniejszyć liczbę godzin pracy. - ina: 7 pla” antasmagoryj wytworzonych 
Przy takich warunkach niepodobna wytrzy” ujnej wyobrazni. 
rencji z zagranicą, gdzie wyrób ko- Ogólne rozprzężenie, niezadowolenie, podsy- 
mać konkurencj granicą, | żenie wol 4 
sztuje znacznie mniej, A dalej, ży Sz R ciągle przez nihilistów, agitujących w ci- 
stępujących jedna po drugiej zmów robotników |chości, a od czasu do czasu alarmujących spo- 


do cen pra- 


Do sytuacji w Rosji. 


„Olbrzymie cielsko caratu rozkłada się po- 
woli, żywotne soki oddawna w niem zepsute, a 
objawy patologicznego stanu coraz to częstsze, 
coraz groźniejsze. Pomimo obsadzenia żan- 
darmami granicy, pomimo systemu policyjnego 
doprowadzonego do możliwej doskonałości — 
myśl wolna wszystkiemi szczelinami przeciska 
się do wnętrza caratu i podkopuje podstawy 
samodzierztwa.  Wykształcone warstwy społe- 
czeństwa rosyjskiego pogardzają obecnym syste- 
mem rządowym, widzą na jak podłych i prze- 
starzałych podstawach on oparty, nie czują się 
jednak na siłach, aby módz wystąpić otwarcie 
przeciw niemu i aby go obalić. Toż ogarnęło 
je zwątpienie, które przerodziło się w negację 
wszystkiego, co istnieje. Moralny nihilizm w 
warstwach tych jest panujący: nie wierzą w 
nic, nie uznają nic, ani religii, ani tradycji, ani 
władzy, a w bezsilności swojej mają jedyną 
pociechę w sarkastycznym uśmiechu. 

, Gorąca młodzież z podziwienia godnem po- 
święceniem niesie wszystko, co posiada, naro- 
dowi w ofierze, aby go poruszyć do czynu, do 
rewolucji przeciw obecnemu stanowi rzeczy. 
Agitatorowie giną z uśmiechem na ustach na 
szubienicach, wystawiają się na tortury w wię- 
zieniach śledczych, gniją żywcem w katorgach, 
lub umierają z tęsknoty za krajem na posieleniu, 
a wieln z nich zaparcie się posunęło do tego 


szlachty, a następnie bndowa kolei żelaznych fabryki. Niektóre fabryki wypłacały swym ak- 
przyczynia się do ułatwienia komunikacji i pod-|cjonarjuszom za rok bieżący po 30 proc. Jedna 
niesienia handlu miejscowego i prędkiego zbytu |z takich akcyjnych fabryk powstała przed kil- 
produktów, co odkryło tutejszym gospodarzom |ku laty, w pierwszym roku nie dała żadnej 
kredyt nowy dotąd im nieznany, który jednych | dywidendy przedsiębiorcom, w drugim dała 10 
podtrzymał, drugich Pk wert rę mę aji 20 proc., a w ostatnim 30 proc., 
i 'zymaną na psz , F "Ok nas i j i 

ia e kot K i iy, lub rozszerzać | proc. Zawiązy wamowiowychAwE | R; Akcje 
swe gospodarcze przedsięwzięcia, lecz wielu też |rządu jest jedyną drogą zniesc ióhogwi 

łatwy kredyt i zbyt produktu, którego nie mie- |jaki istnieje w przemyśle cukrowym, pozostają- 
li jeszcze w ręku, przyprowadził do ruiny.|cym w ręku ludzi którzy na Toni Korobili się 
Przy tak ułatwionym zbycie na miejscu, już ro- |kolosalnych majątków Ułatwienie budowy fa- 
kiem naprzód każdy gospodarz sprzedaje często |bryk przez rząd podtrzyma jedyny przemysł 
pszenicę, mając nadzieję, że Fan Bóg da uro-|kraju tutejszego, będąc i dla rządu samego ko- 
dzaj, na kontrakty więc, jeżeli i jedzie do Ki- |rzystniejszym przy większym rozwoju idla kon- 
jowa, to często tylko ze zwyczaju, a nie z po- |sumentów, płacących dziś ogromne ceny za cu- 
trzeby jak dawniej, tembardziej, że najczęściej |kier, tembardziej, że produkt ten dziś przesta- 
i dzierżawy i kupna ziemi załatwiają się na |je być produktem zbytkowym, wchodząc w uży- 
miejscu, Ale za to Kijów, stając się dziś, że się |cie powszechne jak Klas zamożniejszych, tak też 
tak wyrażę, stolicą przemysłu cukrowniczego |i ludu. Czy mania cukrownicza, która dziś o- 
całego może zę carstwa, ściąga na kontrak- garnęła i zajęła wszystkich, nie upadnie dla 
ty osoby zainteresowane w tem przedsiębior- | braku opału za lat parę przy trudnej dostawie 
wi Eno, BAT l inng spra-| węgla — daje to wiele do myślenia. 

iejscn budowę fa- 
bryk cukrowych, zgromadzenia akcjonarjuszów, 


wypłatę dywidendy im przypadającej, kupna i 


odprzedaże cukru i t. d. 


Skutkiem spodziewanych obstalunków dla 
nowo-otwieranych fabryk, Kijów napełnił się 
hijst wem, p auezaeh ajengoy i komisantów 
- >| rozmaitych firm, domów i , 
Zachęceni korzystnemi interesami, jakie w|przeważnie warszawskich, o date M 
ostatnich latach dały ogromne dywidendy dla | publiczności swoje usługi, ogłaszajac się w pi- 
akcjonarjuszów fabryk cukrowych, przedsiębior- |smach miejscowych, zajmując hotele. Zjazd tych 
cy pozawiązywali w tym roku kilka nowych | ostatnich był tak liczny, że nie odpowiadał po- 
współek ciktówych, 'lub powiększyli nańiejsze |trzebom. Niemało popłochu wywarła w czasie 


by samowładnego systemu, i w ten sposób na- 
powrót wprowadzić w regularny ruch machinę 
państwową, mocno już nadpsowaną. Chwilowo 
zdawało się, że mn to się uda, okazało się je- 
dnak wkrótce, Że system ten jest do głębi zgan- 
grenowany, i ze nie jest zdolny do dalszego 
tunkcjonowania. Cios stanowczy rządom Tołsto- 
ja i wiernych jego druhów, Katkowa i Pobiedo- 
noscewa, zadali nie nihiliści — ale właśnie ten 
system, na którym one się opierały, system, 
którego główną cechą charakterystyczną jest i 
musi być — korrupcja. Powiadamy — musi 
być, albowiem w państwie despotycznem, gdzie 
rząd nie podlega kontroli, korrupcja ma najlep- 
szy grunt do zakorzenienia się, a jest nawet 
wspieraną i tolerowaną przez społeczeństwo, ja- 
ko jedyny sposób obejścia, lub niewprowadze- 
nia zupełnie w życie uciążliwych rozporządzeń 
rządowych. 

Pokazało się, że nawet najwyższe sfery 
rządowe nie są wolne od korrupcji, a sprawa 
Makowa i Perfiliewa jaskrawe rzuciła światło 
na stosunki rosyjskie, właśnie w chwilę najnie- 
stosowniejszą, bo w przeddzień uroczystości ko- 
ronacyjnych. Obaj dygnitarze carscy przypłacili 
życiem swe zbrodnie, równocześnie wyszła na 
jaw grabież Tołstoja w banku Skopińskim, a i 
sam Pobiedonoscew nie pozostaje bez zarzutu... 
Cie to większy dla despotycznego systemu, 
opartego na haniebnej biurokracji, niż zamor- 
dowanie takiego Mezeńcewa lub Strelnikowa, 
podkopuje bowiem w masach ludowych zaufa- 
nie do rządu i jego inatytucyj i wyradza pesy- 
mizm, który zręcznie partja rewolucyjna umie 
wyzyskiwać. Car widząc się otoczonym złodzie- 
jami, sam traci w wiarę w siebie, co może naj- 
ag "ci oddziałać na jego powagę w oczach 
udu. 

Wiedeński Tagblatt w bardzo dobrze napi- 
sanym artykule p. t. „Aus der russicher Gesell- 
schaft“ w ten sposób odzywa się z okazji spra- 
wy Perfiliewa i Makowa: 3 

„Ze stanowiska europejskiej wolności można 
widzieć korzyść w tem, że w państwie Rosyj- 
skiem tyle stron ciemnych, że w całej admini- 
stracji, urządzeniach i stosunkach przedstawia 
nam przeważnie odstraszające obrazy. Pomyśl- 
my sobie, że nagle zniknęły w Rosji: nihilizm, 
korrupcja i akty despotycznej samowoli, to mo- 
skalłofilstwu we wszystkich kierunkach nie mo- 
żnaby granicy określić. W sferach konserwaty- 
wnych i bez tego miano szczególną cześć dla 
caryzmu, a reakcja, ilekroć świat chciała swe- 
mi planami uszczęśliwić, zawsze zwracała oczy 
ku Północy. Wysławiano państwo, w którem 
rząd w wykonywaniu swej władzy nie jest krę- 
powany żadnemi konstytucyjnemi czynnikami, 
gdyż nie ma publicznej kontroli, ani alarmującej 
krytyki dla rozporządzeń rządowych, gdzie nie 
istnieje wolna prasa, któraby mogła opinię pu- 
bliczną niepokoić i podburzać, zazdroszczono 
państwu, w którem aideko, kto „wielkim“ stał 
się podejrzanym, można bez wielkich korowo- 
dów wytransportować na Sybir. 

„W Rosji widziano warownie „porządku“ i 


obserwator oddawna nie mógł się łudzić co do 
wielkich wad państwa rosyjskiego; ale w sfe- 
rach reakcyjnych naumyślnie zamykano oczy, 
aby nie widzieć tych braków i błędów, jakie 
występują na wszystkich obszarach rosyjskiej 
organizacji i administracji. Moralna siła pocią- 
gająca Rosji jeszcze będzie silniejszą, jeżeli zwró- 
cimy uwagę na agitacje panslawistyczne. Gdy- 
by panslawiści mogli porządek w Rosji sławić 
i apoteozować, pociągnęliby za tą pro, agandą 
świat słowiański; panslawizm wtedy stałby się 
prawdziwą potęgą i zagroziłby naprzód pań- 
stwom, przesiąkniętym żywiołami słowiańskiemi. 
I reszta Europy nie mogłaby oddawać się 
pracy bez troski, bo olbrzymia, zbita masa Sło- 
wian wystarczyłaby do wywarcia nacisku na 
inne państwa europejskie." 

Tyle Tagblatt. Tego „jeżeliby", „gdyby“ nie 
ma i być nie meże. U Słowian bowiem, po za Ro- 
sjanami, zanadto jest wiele poczucia wolności i 
wolnościowych tradycyj, aby ofiarowali swą 
wolność za cenę walki rasowej, której nie pra- 
gną. Na pierwsze zdanie Tagblattu i na inne je- 
go wnioski godzimy się w zupełności. Jako na- 
ród cywilizacyjny, jako naród kochający wol- 
ność nadewszystko, jako naród gnębiony naj- 
eee: a pie F zadowoleniem i rado- 
scią poglądamy na Ka Rowy rys w potwor- 
nej państwa rosyjskiego budowie, h AG owóle- 
nie to i radość podziela z nami i lepsza cząstka 
społeczeństwa rosyjskiego... 


Ziemie polskie. 


Dzień, w którym nastąpiło mianowanie bi- 
skupów w ziemiach: polskich pod zaborem ro- 
syjskim, nazywa watykański Moniteur de Rome 
jednym z najpiękniejszych i najzaszczytniejszych 
dni w pontyfikacie Leona XIII., dniem wieko- 
pomnym dla kościoła w Polsce. W dniu tym 
bowiem Polska, „ta córa kościoła, która jest 
mu droższą nad inne, i której wierność zahar- 


łeczeństwo zamachami, chciał w ostatnich cza- |towała się wśród ciężkich kolei,“ dzięki inicja- 
sach opanować Tołstoj tradycyjną w Rosji re-|tywie papieża uzyskała na nowo „swobodę wy- 
presją, ująć wszystkie dzikie namiętności w kar-|znania i niezawisłość swoich arcypasterzy. Na 


miano pobożne życzenie, aby wszystkie państwa | PTZ t i OC; NZIELZ y 
ukształtować na modłę caratu. Nieuprzedzony | Objął szpieg moskiewskiej policji Simcha Sole. 


ruinach powstałych w ciągu ćwierć wieku wznie- 
sie się na nowo gmach hierarchii kościelnej w 
Polsce.* Podzielamy częściowo różowe zapatry- 
wania organu watykańskiego na ważność chwi- 
li, w której osierocone dyecezje polskie otrzy- 
mały duchownych przewódzców, byleby tylko 
wybrane osobistości szły utartym szlakiem swych 
poprzedników, tj. aby zawsze sprawę kościoła 
łączyły z imteresami narodu i ojczyzny. 
3 * 
* k 

Według Pol. Corr. przedsiębiorcy kolei Dem- 
blin-Dąbrowa otrzymali od rządu rosyjskiego 
pozwolenie na połączenie tej linii z siecią kolei 
austrjackich pod Szezakową, zapomocą linii u- 
bocznej Słomków-Burki i z siecią kolei pruskich 
pod Mysłowicami za pomocą 
Strzemieszyce-Modrzejów. 


* 
* * 


linii ubocznej 


Projekt ustawy banku hipotecznego dla 
Królestwa Polskiego, instytucji niezmiernego 
znaczenia dla obywatelstwa wiejskiego, wycze- 
kuje w Petersburgu zatwierdzenia rządu. Wia- 
domość o powstaniu przyszłego banku hip. po- 
dały prawie wszystkie dzienniki rosyjskie bez 
żadnych uwag, lub co najwyżej, jak to uczyniły 
Birz. Wied, z tą adnotacją redakcji, iż bank 
ma pewne szansy pozyskania sankcji rządowej. 
Jeden tylko organ pułkownika Komarowa P.ters. 
Wied. wystąpił z obszernym artykułem wprost 
przeciw projektowi banku. Autorowi tego ar- 
tykułu majaczą się widma rozmaitych zbankru- 
towanych ziemskich i miejskich banków w car- 
stwie moskiewskiem. Dosć powiedzieć, że at- 
tor posługuje się podobnemi argumentami, iż w 
Królestwie niema rozwoju zasobów i wartości (?) 
kraju — ergo bank hipoteczny jest niepotrze- 
bny. I rozprawiaj że tu z ludźmi fanatycz- 
nymi i nieznającymi stosunków polskich. 

* 
* * 

Z Wilna dochodzi nas znowu kilka nowin 
drobnego na pozór znaczenia, które jednakowoż 
razem wzięte świadczą o nieustającej na Li- 
twie grabieży i o nadużyciach rządu moskiew- 
skiego i jego godnych czynowników. Pewien 
n. p. oficer pełniący służbę w policji wileńskiej 
niesłychanie nadużywał swej służby na.. doroż- 
karzach, za najmniejszą plamkę na ubraniu pu- 
blicznego woźnicy lub fartuchu sań, szarpał 
własnoręcznie ich rzeczy specjalnie do tego 
przygotowanym haczykiem, sadzał do kozy lu- 
dżi i konie, i przytrzymywał tam bez pokarmu. 
Daremne były utyskiwania i skargi, — aż kied 
ten satrapa zaczął okładać wileńskich dorożka- 
rzy twardą pletnią i siłą ludzkiego kulaka, 
przebrała się miarka cierpliwości. Wszyscy do- 
rożkarze wnieśli gremialną skargę do zarządu 
miejskiego i zmówili się niewyjeżdżać na miasto, 
póki ich skarga i prośba nie zostanie uwzględ- 
nioną. 

W Wilnie za publiczne wagi dotąd płacono 
przeszło tysiąc rubli rocznej dzierzawy, którą 


Gdy przyszło do odnowienia dzierzawy, zmówił 
się cichaczem z możliwymi konkurentami, i wy- 
stąpił ze zniżoną ofertą 600 rubli. Ale zarząd 
miejski, uwiadomiony o zmowie i o zapłaceniu 
przez S. odstępnego innym konknrentom, nie 
chce go dopuścić do dzierzawy, chociaż już 
1.110 rs. ofiaruje. Przy pomocy sfer policyj- 
nych dojdzie atoli do geszeftu, i będzie dalej 
służyć policji. 

W końcu wspomnieć warto o Towarzystwie 
pomocy niezamożnym uczniom szkół męzkich i 
żeńskich. Wszelkie składki i dochody, uzbie- 
rane z amatorskich przedstawień i koncertów, 
mimo że przeważnie pochodzą od Polaków i Li- 
twinów, rozdają dyrektorowie szkół jedynie mię- 
dzy synów moskiewskich, a biedactwo polsko- 
litewskie bez ciepłego ubrania i w podartem obu- 
wiu biega po mrozie do szkół. 


I gdzież tu 
słuszność i sumienie ? 


x p LJ 

Z Witebska donoszą znów o innego rodza- 
ja faktach. Niedawno np. zamordowano na uli- 
cy wśród białego dnia bogatego żyda, 
ograbienia. Mieszkańcy żywo zaniepokoili się 
tym wypadkiem. Wprawdzie sprawcę rabunku 
odkryto przypadkiem — a był nim knpiec Ła- 
wrowski — nie uspokoiło to wszakże nikogo, 
bo jeżeli mogą zdarzać się rozboje w biały 
dzień, to jakież może być bezpieczeństwo w po- 
rze nocnej, tem bardziej, że zwyczaj oświetla- 
nia ulic nocą w Witebsku dotąd nie egzystuje. 
To też wieczorem mieszkańcy nieoświetlonych 
dzielnie zamykają się w domach jakby w for- 
tecach, a na wyjście na ulicę o zmierzchu nikt 
się nie odważy. Niedawno też zdarzył się wy- 
padek: o 7. godzinie z wieczora rzezimieszko- 
wie ograbili artelszczyka (funkcjonarjusza przy 
akcyzie) i jego samego wrzucili do studni. Pię- 
kne bezpieczeństwo publiczne panuje w miastach 
litewskich pod okiem moskiewskiego rządu ! 


w celu 


Rosja. 


czerpie istotnie za mało, a które wysuszyć bo- 
daj jest jego obywatelskim obowiązkiem to rę- 


(Zaspy śnieżne. — Podwyższenie opłaty od pasz- |CZYĆ można, że i on sam więcejby na tem Zy- 


portów i utrudzenie wyjazdu za granicę.) 


Petersburg 17. marca. Dziś nareszcie 
na szósty dzień dowiedzieliśmy się, że katastro- 
fa na kolei Kurskiej, nie miała tak smutnych 
następstw, jak zeszłoroczna. Z pasażerów nikt 
nie został zabity, ze służby kolejowej śmierć 
poniósł maszynista i kilka osób odniosło wiek- 
sze lub mniejsze skaleczenia. Przyczyną wyko- 
lejenia była zamieć śnieżna. Pociąg stoczył się 
z dwnsążniowej wysokości i ugrzązłszy w śnie- 
gu, który w części ciężarem swym przytłoczył 
oparł się o stwardniałą ziemię. Gdyby nasyp 
był w tem miejscu wyższy, jak np. pod Czer- 
nią, gdzie katastrofa zeszłoroczna się wydarzy- 
ła, kto wie, czy wagony, ugrzązłszy w śniegu, 
nie zostałyby naprędce zasypane staczającemi 
się lawinami. Wówczas nie obeszłoby się za- 
pewne bez pewnej liczby ofiar. 

Zamiecie śnieżne panują obecnie na bardzo 
wielu liniach i pociągi spóźniają się o kilka- 
naście godzin. a na niektórych liniach nawet 
przestały kursować chwilowo. 

Tegoż samego jeszcze poniedziałku, dnia 12. 
marca, na kolei Riazańskiej, zdarzył się smutny 
podczas takiej zamieci wypadek. Pod stacją Bro- 
nice, zsunął się przy silnej zawiei konduktor, 
stojący przy hamulcu i wpadł pod pociąg, któ- 
rego koła odrąbały nieszczęśliwemu głowę od 
tułowia. 


skał i kraj także. 

Ile dochodu będzie miał skarb z tego pod- 
wyższenia, naprawdę trudno powiedzieć, jakkol- 
wiek projekt ministerstwa podobno oblicza to 
dość ściśle. Projekt głosi, że w ostatnich latach 
wydawano zagranicznych paszportów w całem 
państwie na rok około 300.000 sztuk, co czyni 
około 3,000.000 rs. rocznego dochodu. Z tej li- 
czby około dwóch trzecich (200.000 paszportów) 
przypada na kupców, pielgrzymów  jerozolim- 
skich, komissorja rządowe lub naukowe i w o- 
góle na podróżnych, dla których opłata paszpor- 
towa podwyższona być nie może. Do opłaty 
podwyższonej zatem kwalifikuje się około 100 
tysięcy paszportów, a gdy każdy z nich zapłaci 
po 160 rs., skarb mieć będzie dochodu o jakie 
16 milionów rs. z tego Źródła więcej niż obe- 
cnie. 

Nie zdaje się, ażeby przy takiem oblicze- 
niu nie można postawić olbrzymiego znaku za- 
pytania, i jeżeli istotnie taka oplata zostanie 
ustanowioną, to kto wie, czy nie należy raczej 
przewidywać, że przy szesnaście razy podwyż- 
szonej opłacie paszportowej zmniejszy się może 
nawet 1 w stosunku nader przybliżonym liczba 
osób żądających paszportów. Rozumieć by mo- 
żna opłatę podwójną, potrójną wreszcie i roz- 
ciągniętą do wszystkich, nawet i do kupców. 
Taka opłata mało komu by zaciężyła, a skarb 
zamiast dzisiejszych trzech milionów miałby 


W Moskwie zamieć śnieżna taka, że kilka | sześć lub siedm, ale pewnych. Przy takiem zaś 


dachów pękło pod ciężarem śniegu. Na ulicach 
brodzić trzeba wśród śniegu, nad którego od 
garnianiem i wywożeniem pracują tysiące oko- 
licznych włościan, mając przy tej okazji wcale 
ładny zarobek, bo stawiają coraz większe wy- 
magania, tak, że dzień konny płaci im się po 
7 i 8 rubli, a chłopcy nawet, odgarniający tyl- 
ko śnieg, dostają po rs. 1 kop. 50 dziennie. 
Kosztuje to oczywiście ogromne sumy. le 
i tutaj, w Petersburgu, jest niezgorzej, bo śnie- 
gi leżą ogromne. Dla szybszego ułatwienia się 
z niemi, pobudowano w rozmaitych punktach 
miasta oryginalne szopy, zaopatrzone w duże 
piece, w których ogień dniem i nocą bu- 
zuje. Od ziemi ku wierzchołkowi tych szop pro- 
wadzą pochyłe pomosty i tutaj ciągną nieprzer- 
wanym szeregiem sanie ładowne śniegiem. 
Wjechawszy na sam wierzch Szopy, Sanie 
się zatrzymują, a śnieg wysypuje się do basenu, 
urządzonego zamiast dachu i ogrzewanego owemi 
piecami od spodu. Tutaj śnieg topnieje i spły 
wa oddzielnem korytem do kanałów lub do rze- 
ki, nad brzegami których taka szopa zwykle 
się znajduje  Obliczają, że to jest najoszczęd- 
niejszy sposób oczyszczania miasta z takiej ma- 


yjsy śniegu, czemu nie ma powodu istotnie dzi- 


wić się, gdy zważymy, że sążeń drzewa wypa- 
da tu po rsr. 1 kop. 50 do 2 rubli zaledwie. 
* E * 

Ministerjum skarbu przygotowało projekt 
ogromnego podwyższenia opłaty od paszportów, 
wydawanych za granicę. Nie w stosunku 10 ru- 
bli rocznie za paszport i drugich 10 rubli na 
inwalidów, jak obecnie, ale pragnący jechać za 
granicę płacić będą w przyszłości po 160 rubli 
na rok za paszport i 10 rubli na inwalidów, 
razem 170 rubli rocznie, albo 85 za paszport 
półroczny. Podwyższenie to jest tak znaczne, 
że zapewne wpłynie w sposób bardzo widoczny 
na zmniejszenie kontyngensu osób wyjeżdżają- 
cych za granicę. Da się ono oczywiście we zna- 
ki mniej zamożnym, ici, w razie koniecznej na- 
wet potrzeby nieraz będą zniewoleni pozosta 
na miejscu, chociażby podróż nakazana im była 
przez lekarzy. Pierwotny projekt opiewał podo- 
bno, aby od podwyższonej opłaty wolue było 
Królestwo i w ogółe gubernie pograniczne od 
Bałtyku do morza Czarnego, jak również, aby 
podwyższona opłata nie w jednakowych rozmia- 
rach z każdego była ściągana, ale aby miała 
kilka kategoryj zależnie od stanu majątkowego 
podróżnych. Ten ostatni wzgląd jest bez wzglę- 
du racjonalny, ale niemożliwy jak na teraz, wy- 
magałby bowiem poprzedniego oszacowania ma- 
jątku każdego amatora podróży. 

Dlatego zgodzono się na ujednostajnienie 
opłaty i powszechne jej zastosowanie, i tym 
sposobem nowy podatek najsilniej da się ucznć 
tym, którym życie i tak jak z płatka nie idzie 
Ludzie zamożni, mogący bez dotkliwej różnicy 
nietylko 170 rs. ale dziesięć razy więcej zapła- 


cić, a jest takich w Rosji sporo, nowym tym| 


podatkiem w gruncie rzeczy mało zostaną do- 
tknięci i po dawnemu pędzić mogą Życie mię- 
dzy Paryżem a Florencją, zaglądając do kraju 
na karnawał i wydatkując w tymże kraju jedy- 
nie w tym okresie i przeważnie na toalety od 
Wortha. Godzi się przypuszczać, że gdyby każ- 
da z takich toalet obłożona została cłem dajmy 
na to w wysokości 1.000 rs. (za taki gorsząe 
i krzywdzący zbytek i tego za mało), gdyby obło- 
żono w takiej samej proporcji nadchodzące tu 
każdym kurjerskim pociągiem poziomki i cze- 
reśnie z Włoch i Hiszpanii, świeże grzybki 
z Akwisgranu i masełko z Normandji (gdy wy- 
borne masło finlandzkie idzie do Anglii), — 
gdyby od każdej koszuli wracającej od praczki 
z Paryża komora kazała sobie płacić po jakie 
10 rs. — gdyby jednem słowem skarb zwrócił 


podwyższeniu kto wie ażali cyfra podróżnych 
nie spadnie do minimum epoki mikołajowskiej, 
kiedy za paszport płaciło się po 100 rs. To 
wydaje się w każdym razie pewnem, że do ta- 
kiego minimum zejdzie liczba osób, po całoro- 
cznej istotnej pracy, przy średnich funduszach 
(a takich jest najwięcej) udających się na kilka 
tygodni wytchnienia do jakiegoś Kołobrzega lub 
Zakopanego. Co innego odłożyć na taki miesiąc 
ze skromnych dochodów 100 lub 120 rs., a co 
innego dopłacać do każdego dnia tego wytchnie- 
nia po rs. 2 kop. 83'/,. Może i to lepiej: ci 
będą jeździli do Ojcowa, Birsztan, Druskienik i 
do innych krajowych zakątków, mających jak 
dotąd zbyt mało zachowania wśród wędrownej 
rzeszy. W każdym razie nie przesądzajmy je- 
szcze, może projekt, o którym mowa, ulegnie 
jakiej gruntownej modyfikacji, którejby istotnie 
z serca życzyć należało, gdyby miał naprawdę 
przejść w tak surowej formie. 


Kronika miejscowa i zamiejscówa, 


Dnia 22. Marca. 


* Wiosna, bo dziś pierwszy dzień wiosny, przed- 
stawiła się nam bardzo przyzwoicie... osłonięta zn- 
pełnie, w stroju zakonnym siostry swej zimy... Na 
szatach jej zamiast świeżo rozkwitniętych równia- 
nek, Bnieźne całany, tchnienie jej zimne, obojętne, 
a naskali jej uczuć termometr wskazuje... 9 stopni 
mrozu. My tylko, mieszkańcy naszego krajowego 
klimatn, takie szczęście mieć możemy. 


* Malwersacja. Dwaj egzekutorzy lwowskiego 
magistratu, oskarzywszy się przed prezydentem mia- 
sta, iż przywłaszczyli sobie fundusze pozostające w 
ich rękach, a pochodzące z podatków ściągniętych 
od kontrybuentów, oddali się sami w ręce właści- 
wego sądu. O ile dotąd wiadomo, szkoda przez mal- 
wersantów zrządzona, wynosi do 8000 złr. 

* Egzekucja podatków. Trybunał administra- 
cyjny w Wiedniu wydał świeżo orzeczenie, iż gminy 
nie są obowiązane do ściągania podatków rządo- 
wych. Spodziewamy się, iż Rada m. Lwowa sko- 
rzysta z tej wiadomości, aby jak najprędzej uwol- 
nić magistrat tutejszy od tak ciężkiego obowiązku, 
który oprócz licznych przykrości, naraża gminę na 
wydatek do 20.000 ztr. rocznie. 

* Rada miejska. Na wczorajszem posiedzeniu, 
odbytem pod przewodnictwem prezydenta dr. Gno- 
ihskiego, a odznaczającem się tem szczególniej, że 
rozpoczęło się już o godzinie w pół do 7., dr. Zucker, 
imieniem komisji weryfikacyjnej złożył szczegółowe 
sprawozdanie, z odbytych w dniach 25. stycznia, 
27. lutego i 5. marca wyborów do Rady miejskiej, 
Na 3701 głosujących w głównym wyborze, otrzy- 
mało 24 radnych 3000 — 3375 głosów, na 73 pa- 
dło głosów 2014 — 2887, jeden otrzymał 1956. 
Zgodnie też z wnioskiem sprawozdawcy , Rada za- 
twierdziła rezultat. wyborów jednomyślnie, nad wnie- 
sionym zaś przez dr. Ciesielskiego i 12 towarzy- 
szy, protestem, jako zupełnie bezpodstawnym, prze- 
szła do porządku dziennego. Nagły wniosek rad. 
Bodyńskiego, aby wybrano komisję dla ułożenia no- 
wego regulamint Rady, traktowany będzie regnla- 
minowo. Na wniosak wiceprezydenta Dąbrowskiego 
uchwalono jednomyślnie upoważnić prezydenta, iżby 
wystosował pismo do dr. Madejskiego z prośbą w 
imieniu Rady, o cofnięcie rezygnacji. 

Resztę posiedzenia zajęło ukonstytuowanie pię- 
ciu sekcyj Rady. 

* Z redakcji Gazety Lwowskiej wraz z p. Wła- 
dysławem Łozińskin, znanym i wykwintnym pisa- 
rzem, występuje z dniem 1. czerwca także brat je 
go, p. Bronisław Łoziński, sekretarz Wydziału kra- 
jowego. Natomiast wstępuje do redakcji p. Zygmunt 


uwagę na to, że są Źródła dochodu, z których | Sarnecki. 


* Proces apelacyjny ks. Naumowicza Eo 
wynikły z procesu Olgi Hrabar, odbędzie się, jak 
Nowy Prołom donosi, aż w maju albo może nawet 
w czerwcu. 


* Kuda idut russkii hroszy? zapytuje Nowy 
Prołom z najwyższą boleścią z tego powodu, Że 
przy okazji pogrzebu śp. Antoniego Beneckiego W 
Wybranówce, starca 88-letniego, weterana i czwat” 
taka z r. 1831., dwaj księża gr. kat. Ilasiewicz í 
Sokołówki i Kisielewski z Suchodołu, którzy asy: 
stowali smutnemu obrzędowi gwoli oddania czeł 
pamięci zmarłego dla jego osobistych przymiotó 
złożyli 2 złr 50 et. do ogólnej składki w celn p 
stawienia skromnego krzyża na grobie śp Benec- 
kiego. stuszny zaiste żal, wytłómaczona znpełnie 
niewymowna boleść Nitwrgo Prołomu za temi 259 
centami, 

* Dom pracy. D. 1. kwietnia b. r. tj. w pier: 
wszą niedzielę po wielkiej nocy danem będzie na 
dochód „Domu pracy“ w sali Kasyna miejskiego | 
amatorskie przedstawienie. Program następujący : 

1) Śpiew solo pani A. z towarzyszeniem for- 
tepiann ; 

2) „Uwertura Glucka,* z opery 
dwa fortepiany, 8 rąk; 

3) „Niezapominajka“, Suppógo, odśpiewa pan 
Gerbicz ; 

4) „Stryj przyjechał, * komedyjka w jednym 
akcie przez hr. Koziebrodzkiego ; 

5) „Więźniowie carycy,* komedja w dwóch 
aktach, z francuzkiego, tłum. W. Friedrich, 

Biletów dostać moźna : u księżnej Leonowej | 
Sapieżyny, pani Leontyny Wernerowej (Sobieskiego ` 
3.) i w księgarni pp. Sayfartha i Czajkowskiego | 
(w rynku). 

* Ze sprawozdania Tow. wzajemnej pomocy | 
członków sztuki drukarskiej we Lwowie, okazuje 
się, że majątek tego Tow. wynosi 17.649 zł. 88 ct. ` 
Dochody w drugiem półroczu 1882 wynosiły 2888 
zł, 83 ct. (ztego 1910 zł. wkładki członków); wy- 
dano zaś w tym samym okresie na pensje 6 eme- 
rytów 612 zł, na pensja 14 wdów i sierót 576 zł 
na wsparcie dla chorych 885 zł. Jest to jedna z 
najpiękniejszych intytucyj; inne korporacje powinny 
pójść w ślad drukarzy i podobną utworzyć. Tym 
sposobem chorzy, inwalidzi i pozostające wdowy i 
sieroty po czeladnikach mogłyby być zaopatrzone. 
Sprawozdanie skarzy się słusznie, że pp. pryneypa- 
łowie weale nie  pocznwają się do obowiązku 
wspierania tych kas, a przecież tylko za pomocą 
tychże może być choć w części załatwioną kwestja 
socjalna. 


* W stowarzyszeniu młodzieży handlowej 
odbyły się 18 i 20. b. m. dwa wieczorki muzykal- 
ne, połączone z przedstawieniem amatorskiem. — 
W części muzykalnej odegrali z precyzją na wstę- 
pie śliczne „Adagio“ i „Finale“ ze Symfonii Hay- ` 
dena panowie: Signio, Pietrasiewicz, Różyczka i 
Wollmann. — Jako drugi numer odśpiewała panna ` 
Stroka z lekką i wyborną koloraturą „Cavatine* | 
Rossinego. Następnie słyszeliśmy „Duet Vilbois* | 
na tenor i baryton przez panów Slawiczka i Wito- 
szyńskiego, którzy pięknem wykonaniem ogólnie za- 
chwycili. — Dalej odśpiewała panna Cierpiał sym- 
patycznyn głosem piosnkę Troszla „Mój kwiatek“ 
i wałec Bogusławskiej „Pokusa.“ Nakoniec chór ` 
stowarzyszenia wykonał ochoczy walczyk „Ach jak 
błogo“ z humorem i dobrą intonacją. 

W drugiej części odegrano znaną hnmoreskę 
sceniczną w jednym akcie Marjana Gawalewicza 
„Po drodze.* Brali w niej udział młodzintka panna 
M.. i członkowie stowarzyszenia. Publiczność licznie 
zebrana bardzo się ubawiła. Były to ostatnie wie- 
czorki w tym sezonie urządzone przez p Marjana 
Signio, który nietylko pracuje niezmordowanie nad 
młodzieżą, przysparzając wiele sił mnzykalnych, ale 
przyczynia się także nie mało do rozbudzenia życia 
i zabawy, co głównym celem jest tegoż stowarzy- 
szenia. 


* Wybory w Stanisławowie. Gaz. Krak. za- 
mieszcza ztamtąd pod datą 20. bm. następującą ko- 
respondencję: „Dnia wczorajszego odbywały dwa 
obszerniejsze komitety zgromadzenia. Zebrany bo- 
wiem komitet wyborczy podzielił się i zwolennicy 
Rybczyńskiego chcą prr fas et nefas przeprzeć je: . 
go kandydaturę. Na swoją rękę rozesłali telegramy 
do dr Bilińskiego i prof. Zacharjewiczą 7z zawia- 
domieniem, że nie chcą ich wystawiać na niepewne 
losy i odradzają stawiać się na kandydatów. Ten | 
dowolny postępek oburzył publiczność do tego sto- | 
pnia, że zgromadzeni w kasynie miejskiem wybor- 


„Ifigenia“ na“ 


cy wysełają deputację do dr. Bilińskiego z prośbą 

o przyjęcie kandydatury. Ks. Dąbrowski widzące 

intrygi Berggriina, to znów zabiegi partji propina- 

cyjnej, zrzeka się głosów ofiarowanych mn i jedzie 

do Lwowa z deputacją. Do stanowczej decyzji przy- | 
czynił się przedewszystkiem p. Głogowski, nadin- 
spektor podatkowy. Prawdziwie po obywatełsku za- 
znaczył p. G. z pewnością siebie, do jakiej zdolny 
jest tylko czysty charakter, Że na posła potrzeba 
męża niezawisłego i fachowego. Jeżeli kiedy, to 
dziś potrzebny w Radzie państwa finansista, ko 
rozstrzygać się będą ustawy podatkowe przez rząd 
przedłożone. Jeżeli w tych sprawach chybimy, to 
wnuki i prawnuki złorzeczyć będą nieporadności i 
lekkomyślności ojców. Dreszcz przeszedł słuchaczów 
na te słowa, a mowca wykazywał zalety dr. B., 
którego system ekonomii uzyskał uznanie w oświe- 
conej Europie, a wymiar podatkowy jego pomysła 
przyjęły Prusy (?) „Wierzcie mi Panowie rzekł 
mowca — że znam ważność i doniosłość ustaw po- 
datkowych i dlatego idźcie za moją radą i wybie- 
rajcie tego, kto zdolny do sformułowania ustaw tych 
ku waszej korzyści. Dr. Biliński a adj. Rybczyński 
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kontraktów pomiędzy przedsiębiorcami wiado- 
MOŚĆ, puszczona w kurs z niezbyt szlachetnych 
pobudek, jakoby te osoby, które nie mają pra- 
wa knpowania ziemi, nie mogą być współwła- 
ścicielami fabryk w kraju zachodnim. Jeżeli we- 
źmiemy na uwagę, że spółki przeważnie skła- 
dają Polacy i żydzi, więc taka wiadomość by- 
łaby zabójstwem dla miejscowego cukrowego 
przemysłu. W tym celu komitet giełdowy, po- 
mimo wątpliwości w wieść podobnego rodzaju, 
postanowił jednakże przekonać się i zbadać jej 
Źródło, a gdy wiadomość będzie mieć jakiekol- 
wiek prawdopodobieństwo, zapytać o to rozpo- 
ragazenie wyższej władzy, czy ono wyszło i 
kiedy. : 

Z pomiędzy zawiązanych spółek cukrowych 
w czasie tegorocznych kontraktów, wyliczyć 
wypada następne: w gubernii kijowskiej posta- 
nowiono rozszerzyć działalność Towarzystwa fa- 
bryki w Chodorkowie, w Kaharłyku, w powie- 
cie kaniowskim, w majątku obecnym p. Czert- 
kowa, ma powstać obszerna fabryka, Towarzy- 
stwo fabryki noskowieckiej powiększa też swo- 
ją czynność, przechodząc pod zarząd pp. Jan- 
kowskiego i Święcickiego, w Kisielówce, w ma- 
jętności p. Isakowa, w powiecie żwinogrodzkim 
ma też powstać, przedtem istniejąca fabryka, a 
zamknięta przed kilku łaty dla braku opału. 
W gubernii podolskiej ma znowu powstać upa- 
dłe Towarzystwo akcyjne łóżniańskiej fabryki, 
gdzie głównym kierownikiem wymieniają kupca 
z Proskurowa, p. Mosela, a także ma znowu 
podnieść się upadłe akcyjne "Towarzystwo fa- 


bryki cukrowej w Borszczach, gdzie na czele 
przedsiębiorstwa ma stanąć p. Kraczkiewicz. 

W czasie kontraktów zwykle odbywają wię- 
cej ożywione posiedzenia tutejsze towarzystwa, 
jak naprzykład towarzystwo rolnicze. Członko- 
wie jednak, jak powiadają sprawozdania, nie 
mogli oddawać się wyłącznie sprawom towa- 
rzystwa i poświęcić temu wiele czasu, dłatego 
posiedzenia jego nosiły na sobie charakter po- 
spiechu i gorączkowości. Posiedzenia odbywały 
się pod przewodnictwem marszałka gubernial- 
nego kijowskiego, ks. Repnina. Na wice-prezesa, 
skutkiem odmowy prof. Chodeckiego, jednogło- 
śnie wybrano hr. Władysława Branickiego ze 
Stawiszcz. Towarzystwo postanowiło tego lata 
otworzyć wystawę żywego inwentarza w samym 
Kijowie. Szkoda wielka, że wystawy nie urzą- 
dzają się perjodycznie, jak to ma miejsce w 
gnb. kowieńskiej i w rozmaitych miejscach, i 
nietylko wyłącznie inwentarza żywego, ale i 
innych płodów rołuiczych i narzędzi. Mnie się 
zdaje, że przy dobrych chęciach towarzystwa i 
przy jego dłuższej egzystencji, wystawy takie i 
u nas będą mogły mieć powodzenie i znaleźć 
poparcie ogółu we wszystkich klasach, jak u 
szlachty tak też i u ludu. 
. _ Kijów skutkiem wielkiego napływu przy- 
jezdnych w czasie kontraktów, zwykle przyjmu- 
je cechę polskiego miasta; po hotelach, restau- 
racjach, cukierniach, magazynach i ulicach prze- 
ważnie język polski daje się słyszeć. Nie mało 
tam przybywa osób, aby zastawić w banku swą 
ziemię, lub ciesząc się ostatnim kredytem, za- 


ciągą tam nową pożyczkę, a niemało z młodszej 


generacji ziemian, nie otrzymując pożyczki in- 
nej, chwytają u żydów pieniądze na lichwę, a- 
żeby je potem rozrzucać wśród kijowskich do- 
rożkarzy, lokai lub aktorek, zasługując za to 
na miłą dla ucha nazwę polskiego grata. Ojco- 
wie lub dziady zaś niejednego z takich pani- 
czów-arystokratów ciężko może wysługiwali się, 
ekonomując u którego z tutejszych możnowład- 
ców, nim grosza się dorobili, aby ich synowie 
lub wnuki potem tracili dla zyskania szumnego 
tytułu u ulicznej gawiedzi. Bywa zawsze wpra- 
wdzie na kontraktach w Kijowie szczupłe gro- 
no poważniejszych obywateli; zawsze jedni i 
ci sami, nie dobijają Się oni innych odznaczeń, 
przychodzą z pomocą materjalną dla uiezamo- 
Żnej uczącej się młodzieży. W tym roku w ogó- 
le zjazd był wielki, 4 w śród zabaw i teatral- 
nych przedstawień, niemało ściągały publiczno- 
ści koncerta znanego pianisty, p. Michała Za- 
wadzkiego, na których wygrywał on swe tę- 
skne dumki ukraińskie. 

Kontrakty już na ukończeniu, na stacjach 
kolei żelaznych pełno osób, wracających z Ki- 
jowa, szlachty i żydów geszefciarzy. Dziś ka- 
żdy jedzie i wraca bez tak licznej dworni, jak 
przed laty. Pomiędzy wracającymi słychać wszę- 
dzie ożywioną rozmowę, krzyki, powitania i po- 
żegnania, a przez wrzawę dochodzą tylko głosy : 

— No, cóż, wziąłeś posesję? — Nie. — 
Dlaczego? — Ani sposobu, na każdym kroku 
żydzi stoją, a co gorsza. chłopi płacą po 15 ru- 
bli za dziesiatynę i więcej, nie mogłem się zde- 


cydować, i nie wiem co z pieniędzmi począć, 
cukrownie na akcjach to rzecz niepewna, biorąc 
wielkie dywidendy, można kapitał stracić, zie- 
mia droga, a jedyna lokacja kapitału w listach 
zastawnych banków ziemskich, dziś, powiadają, 
nie jest zbyt pewną. Jeżeli w Wilnie nie mo- 
żna ręczyć za niepowikłanie interesów w ban- 
kach, to cóż i mówić o Kijowie. Przecież Spi- 
rydowych lub Swirydowych jest więcej u nas 
jak jeden. — A ja, odezwał się głos inny, nie 
mając gotówki, zrezykowałem wziąć posesję, 
sprzedałem żydowi pszenicę, wziąłem część go- 
tówki naprzód, i jakoś to będzie, jeżeli kto stra- 
ci, to nie ja, bo nic do stracenia nie mam, aby 
tylko Pan Bóg dał urodzaj. i 

Takie i tym podobne rozmowy dają się 
wciąż słyszeć. Odważniejsi pobrali dzierżawy 
bez pieniędzy, i wracają zadowołeni do domu, 
mniej ryzykówni wracają z gotówką do domu, 
obawiając się, aby jej nie stracić, narzekając na 
czasy i na przewrotność ludzką. 

Na drogach pocztowych tez pełno powozów 
i bryczek, wracających z kontraktów, na sta- 
cjach pocztowych brak koni, bo wszystkie zaję- 
te przez kontraktowiczów. Droga sanna wybor- 
na, wyjątkowa w obecnej porze roku, daje na- 
dzieję urodzajów i rozpogadza zmęczone twarze 
podróżnych, bo przy śniegach, któremi dotąd 
pola grubą warstwą pokryte, można się spo- 
dziewać, że wiatry południowe, nawiedzające 
kraj tutejszy na wiosnę, nie będą szkodliwemi, 
i nie wyniszczą wypalając posiewy. 

Jedni jadą na kontrakty tracić pieńiądze, 


lub przemyśliwają, jak je powiększyć, a więc 
czy zarobią lub stracą; nie idzie im o życie, o 
egzysteucję; drudzy znowu, szukając nie zbyt- 
ków i nie żądni funduszu, nie potrzebują nic 
innego, jak tylko pracy i jej szukają, jadąc na 
kontrakty. Księgi kantorów przepełnione są na- 
tenczas nazwiskami oficjalistów, szukających ka- 
wałka chleba, z których nie jeden, ntraciwszy 
miejsce, sprzedawszy całą swą ubogą ruchomość 
i zadłużywszy się jeszcze, przesiedziawszy przez | 
długi czas, przez zimę może całą, na bruku í 
gdzieś w miasteczku, nie wynajdując posady, | 
wygląda z niecierpliwością kontraktów jak de- 
ski zbawienia, na które jedzie szukać miejsca, 
bo od tego zależy byt jego samego i całej re- 
dziny. Ile to każdy z podobnych oficjalistów, 
szukających sposopu do Życia, zmuszony wyno- 
sié upokorzeń i przykrości, wycierając przedpo- 
koje i korytarze hotelowe, nim w końcu nie 
znajdzie jakiegobądź zajęcia, niewiadomo na 
jak długo, może tylko do następnych kontrak- 
tów. Choć dziś oficjalista służbę, z trudnością 
wynalezioną i opłaconą nieraz przedtem, nim ją 
zuajdzie, ruiną całego swego mienia, jakie po- 
siadał, nie rzuca tak łatwo i dła kaprysu, bo 
znaleźć inną jest z każdym rokiem coraz to trū- 
dniej, a konknrencja pomiędzy samymi oficjali- 
stami znaczna. | 


Oto pobieżnie skreślone fakta, wnioski Lg 
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wrażenia, zebrane z tej naszej prowincjonalnej 
dorocznej Uroczystości — kontraktów kijow- | 
skich. (Kraj) 
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to jak majster i terminator“. — Słowa te całkiem 
trafiły do przekonania obecnych, zapewniły mowcy 
przychylność i udowodniły, że p. G. sam ma pię- 
kną przed sobą przyszłość  Wytyczną zatem do 
przyszłych wyborów jest: wiedzieć w czem kandy- 
dat celuje i jaka jego specjalność Pytanie przeto 
przez p. Jigerinana we Lwowie postawione, było 
bardzo słuszne. Jeżeli sobie z tego pytania © kan- 
dydacie nie zdamy sprawy, te reprezentacje będą 
zbiorem blagi i egoizmu. Być może, że dr. B. przyj- 
mie kandydaturę, a w tym wypadku zaproszony bę- 
dzie na ogólne zebranie wyborców, zwołać się ma- 
jące na niedzielę następną. 

* Konkurs o nagrodę za najlepszą komedję dla 
teatru Towarzystwa dobroczynuości w Warszawie, 
został rozstrzygnięty w ten sposób, że uwieńczono 
150 rublam: jednoaktówkę p Franciszka "Lanci p. 
t. „Rocznica Ślubu*. Odznaczono przy tem „Drugi 
raz* obrazek dramatyczny Bron. Grabowskiego, „Je- 
dna Chwila“ Leopolda Świderskiego* i „Marysia“, 
obrazek ludowy nieznanego autora, 

* Wypadki. Rozbójniczego morderstwa ofiarą 
padła włościanka Katarzyna Dumaniowa w gminie 
powiatu brzeskiego Więkowicach. Do gminy tej 
przyby! niedawno niejaki Marcin Staszyk, niegdyś 
właściciel drobrego gospodarstwa, ezłowiek lekko- 
myśluy, który strwoniwszy swoje mienie, udał się 
był na jakiś czas do Rosji, zkąd własnie powrócił, 
Ów tedy Staszyk dowiedział się, że Dumaniowa na 
jarmarku w Wojniczu sprzedała dwa wieprze za 50 
zł. Późnym wieczorem, kiedy włościanka ta była 
sama w domu, napadł ją i drągiem uderzył kilka 
razy w głowę tak silnie, że bez zmysłów upadła na 
ziemię i tejże nocy jeszcze zakończyła życie Na* 
stępnie Staszyk porozbijał kufry, w których jednak 
znalazł wszystkiego 5 zł. i dwa kolczyki. Po speł- 
nionej zbrodni ndał się do domn, gdzie żandarmi 
zastali go spokojnie spiącego. W pierwszej chwili 
wypierał się sprawstwa zbrodni, lecz ślady krwi na 
bieliźnie i znalezionych przy nim pieniądzach znie- 
woliły go do wyznania całej prawdy. Morderca znaj- 
duje się w ręku sądu. 

* Wyjątkowa nędza. Agnieszka J., matka 
sześcirga nieletnich dzieci, mająca chorego od dłuż 
szego czasn męża, znajduje się w wielkiej nędzy. 
która ją zmusza do udania się z prośbą o pomoc 
mitosiernej publiczności. Osoba ta zasługuje istotnie 
na względy. 

* Dary. Dla wydalonego dyurnisty, chorego od 
9 miesięcy a obareczonego 6 dzieci, zostają- 
cego bez żadnego utrzymania, złożyli pp. K, G. E. 
G. 4 złr. 

* Dla wdowy Katarzyny Rybotyckiej matki 9 
dzieci, mieszkającej przy ulicy Żelazna Woda, zło- 
żył I. Krzyżanowski 3 złr. 

* Da rodziny wychodźcy z Królestwa zło- 
Żył J Krzyżanowski 3 złr. 

* Korespondencje redakcji Panu B. W. w 
Jarosławiu Korespondencja o błotach jarosławskich, 
malująca dotychczasowe milum neccesarium podo- 
bno wszystkich miastaczek galicyjskich w jaskra- 
wych kolorach, bardzo zajmująca, ale koniec kores- 
pondencji obiecujący „wiele innych rzeczy z Jaro- 
sławia*, gdyby byłe urzeczy wistniona obietnica, wy- 
dałby się nam jeszcze bardziej zajmujący i dlatego 
oczekujemy bardzo niecierpliwie... 

Muzsum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

. FE Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct, 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 


j lutro w piątek: św. Wiktora; — św. So- 
fronyja pr. 

* Wiadomości policyjne z dnia 21. b. m. 
Skradziono pauu A. K, futro z popielatych kotów 
okładane bobrami. 

Złożono w policji kartę zastaw. zakładu ogól- 
no-rol kredyt, nr 10248 na zastawiony srebmy 
zegarek, i kartę zast. "banku hipot. nr. 7761 na 
zastawiony srebrny kosz, dwa białe haftowane ka- 
ftaniki damskie i obrożę z psa z marką z r. 1883 
nr. 8, 

Ziajęto w urzędowe przechowanie, w podejrza- 
nem posiadaniu znajdujące się dwa grube srebrne 
widelce, oznaczone herbem „Ciołka“ z dziewięcioma 
gałkami. 


* 
* * 

Z pod Brzeżan 19. marca. Dzisiaj odpro- 
wadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
ó. p ks. Grzegorza Komarzańskiego, proboszcza gr. 
kat. z Augustówki. Tem wspomnieniem pośmiertnem 
cheemy uczcić pamięć zgasłego, oddać należny hołd 
cnotom kapłana, jakim nieboszczyk był w najszczy- 
tniejszem tego slowa znaczeniu, prawdziwy pasterz 
owieczek swoich. Był prawym Rusinem, głośnym 
Wyznawcą miłości i zgody braterskiej pomiędzy o 
bu szczepami słowiańskiemi tę ziemię zamieszku- 
jącemi i dlatego na drodze swego żywota stąpał 
tylko po cierniach. rzucanych przez tych, co byli i 
mą wprost przeciwnych od niego przekonań i innych 
dążności. Lecz zacny kapłan stał przy swoich szezyt- 
nych zasadach nieporuszony, pracował pod tym zna- 
kiem Chrystusowym w winnicy Pańskiej z zupeł- 
nem zaparciem się siebie samego, łożąc wszelkie 
swoje starania dla pomnożenia dobra duchowego i 
ziemskiego swoich parafian, którym, chociaż sam 
zawsze biedny, bo za sprawowanie funkcji ducho- 
wnych rzadko kiedy co przyjął, w potrzebie jednak 
spieszył zawsze z pomocą i choć by ostatni kęs 
OREA OSOCZA TĄ 
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chleba oddawał. Z pomiędzy licznych jego czynów, 


świadczących o miłości bliźniego, wspomnę tu o je 
dnym : 


Gdy przed kilku laty nawiedziła była Augu- 


stówkę straszna klęska gradowa, niwecząc prawie 
doszczętnie w polu całoroczną pracę i nadzieję wło- 
ścian i ich duszpasterza i gdy miłosierni ludzie po- 
spieszyli bliźnim swoim z pomocą w tej niedoli, 
wtedy to zacny a dziś w Bogu spoczywający ka- 
płan uzyskawszy tą drogą dla siebi6 ns chleb iza- 
siew około 60 korey zboża, wszystko to rozdał mię- 
dzy swoich głodem zagrożonych parafian, a oprócz 
tego tuli? u siebie i karmił jak mógł kilkanaścioro 
biednych dzieci-sierot ze wsi, chroniąc je od glodo- 
wej śmierci, chociaż jemn samemu i rodzinie jego 


było bardzo glodno i chłodno. 

Takim był ten kapłan idący całe swoje życie 
śladem Chrystusa — wzór cnót kapłańskich i oby- 
watelskich ! 

Niestety śmierć nieubłagana przecięła pasmo dni 
jego zawcześnie, bo zaledwie przekroczył był 50 
rok życia. Zostawił rodzinę w największym niedo- 
statku, osierocił przywiązanych do siebie parafian, 
którzy licznie zebrani nad otwartą mogiłą, w po- 
wezechnym nieutulonym żalu, żegnali na zawsze 
swego ojca i dobrodzieja, 

I my serdecznie żałośni żegnamy Cię drogi cie- 
nin! — my wszyscy bracia Polacy cośmy w To- 
bie zawsze naszego brata Rusina widzieli i kochali, 
my wszyscy, którzyśny na Twoją cichą a pełną 
miłości bliźniego pracę patrzali i nią się budowali. 

Niech Ci ziemia będzie lekką, boś ją kochał 
prawdziwą miłością. 

Z Rady powiatowej Rudeckiej. Pan pre- 
zes, M. Lewicki, daje treściwy obraz ważniejszych 
czynności Wydziału w czasie od ostatniego posie- 
dzenia. Rada powiatowa uchwaliła w zasadzie bu- 
dowę drogi powiatowej z Rudek do Sądowej Wi- 
szni, jest to droga dla powiatu mościskiego korzy- 
stniejsza, niż dla naszego. Jednakowoż Rada po- 
wiatowa mościska, nie może się zgodzić i ostate- 
cznie uchwalić kierunku tej drogi w swoim powie- 
cie i dla tego sprawa ta od roku nie weszła na 
drogę urzeczywistnienia, 

Drugą ważną sprawą jest budowa mostu w 
Błożwi w tym roku dokonana, Most ten jest naj- 
dłuższy w naszym powiecie, bo ma 18' długości. 
Według kontraktu kapna, mieli dać materjał na ten 
most właściciel propinacji i obszaru dworskiego, 
Szaja Borer i Markus Badian. Dawniej na ten most 
zawsze materjaiu dostarczali, lecz gdy trzeba było 
dać materjał na cały most, oparli się temu i wnie- 
Śli rekurs do Wydziału krajowego, który ich re- 
kurs uwzględnił, a kazał dać materjał właścicielom 
jeziora, t. j. gminie. Gmina zaniedbała termin do 
wniesienia rekursu do trybunału administracyjnego 
i pod grożbą egzekucji materjał zakupiła. Tym spo- 
sobem most ten kosztuje gminę oprócz robocizny 
odrobionej na nim za rok 1882 i na cały r. 1883, 
jeszcze do 3000 zir. Do tego mostu Wydział nasz 
dał subwencji 80 złr., a Wydział krajowy 250 złr. 
| Most z Woszczaniee do Rozdziałowie nastrę- 
czył Wydziałowi także więcej niż inne sprawy za- 
jęcia. Most teu należy do Woszczaniec, lecz ta 
gmina niechcąc go stawiać, ntrzymywała, że ten 
most, nie leży w jej granicach, tłumacząc się że 
pomiarów katastralnych z r. 1853 podpisując, nie 
rozumiała, bo były pisane po niemiecku. Na prośbę 
Wydziału wydało starostwo w tej sprawie orzecze- 
nie, że most ten do gminy Woszczaniec należy. 
Ponieważ się gmina stale opierała jego postawieniu, 
przeto Wydział ten most na koszt gminy postawił. 
Gdy Wydział zażądał od gminy zwrotu należytości, 
zarekurowała gmina do Wydziału krajowego Wy- 
dział krajowy zaś powoławszy się na §. 30 nstaw. 
drog. polecił Wydziałowi z dołu uzyskać od staro- 
stwa pozwolenie na budowę tego mostu nim orze- 
knie czy kosztą ma gmina zapłacić. Wydział po- 
wiatowy budując most na koszt gminy oparł się na 
postanowieniach $. 27 ust. drog., który z §. 30. ża- 
dnego związku niema, Ten $, bowiem mówi, że 
starostwo ma zająć się sprawą drogową, jeżeli 
w skutek zaniedbania władz autonomicznych, komu- 
nikacja grozi bezpieczeństwu życia i mienia. Dla 
czego Wydział krajowy w tym wypadku przytacza 
ten $. 30., ja tego niewiem i wytłumaczyć się nie 
da, to pewna, że przez tak błędne tłómaczenie u- 
stawy, każda czynność Wydziału jest paraliżowana. 

"Jeszcze jedna sprawa drogowa była przedmio- 
tem szczególnego zajęcia Wydziału, mianowicie gro- 
bla między Porzeczem, A Piaskami długa na 300 
metrów z dwoma mostami. Komunikacja ta jest 
podrzędnego znaczenia, łącząca w prawdzie Burcze 
z Porzeczem, ale jest także inna droga trochę dłuż- 
sza, którą się te gminy komunikować mogą. Wsku- 
tek nakazu Wydziału krajowego, kazał Wydział 
gminom, w obrębie których jest ta droga, ją napra- 
wić. Przeciw temu nakazowi wniosła jedna z gmin 
wezwanych: Czułowice, rekurs do Wydziału krajo- 
wego, który polecił zapytać starostwo, czy gmina 
Czułowice obejmuje tę drogę, lecz nie czekając na 
to orzeczenie, gdy gdy ks. Sielecki o naprawę tej 
drogi wniósł petycję do sejmu, nakazał jej naprawę 
w porozumienin ze starostwem, dla tego Wydział 
na podstawie $. 30 ust, drog. tę sprawę odstąpił 
starost wu, i : 

Z ważniejszych spraw innych uwiadamia pre- 
zes o pocieszającym postępie w powiecie, że ten rok 
jezt pierwszy, w którym wszystkie gminy powiatu 
budżety gminne poprzedkładały. 


więc sprawa Makowa i Perfiliewa nie będzie wy- 
jaśnioną. Donoszą także, że z powodu odkrycia 
dwóch magazynów dynamitu aresztowano czterdzie- 
ści osób. Książe Dołgorukow otrzymał list tej tre- 
ści: ponieważ car nie chce dać konstytucji, więc 
będą użyte wszelkie sposoby, aby udaremnić akt 
koronacyjny, nawet gdyby cały Kreml ze wszystki- 
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Z Petorsburgą donoszą że Perfiliew umarł. 


mi, którzy będą na uroczystości, miał wylecieć w 
powietrze, 


— Towarzystwo dobroczynności.  Nowosii 
donoszą, iż kolonia polska w Petersburgu zamierza 
w niedługim czasie utworzyć towarzystwo dobro- 
czynności, którego najgłówniejszym celem będzie 
wspieranie kształcącej się niezamożnej młodzieży. 
Br. Rothschild i br. Winterstein w od- 
stawce! Coś źle się dzieje w świecie semiekich 
mocarzy giełdowych — oto br. Rothschild wystą- 
pił z Rady zawiadowczej wiedeńskiej Creditanstalt, 
a br. Winterstein wniósł rezygnację z godności pre- 
zydenta kolegium dyrekcyjnego kolei Północnej ce- 
sarza Ferdynanda. Pisma wiedeńskie donoszą, że 
„tysiące telegramów rozsyłano z tego powodu z 
giełdy wiedeńskiej za granicę — lecz „dziwnym 
sposobem“ zagranica jakoś nadspodziewanie chło- 
dno wiadomość o tych dwóch „katastrofach“ przy- 
jęła. Winterstein z kantorzysty w małem biurze 
spedycyjnem w miasteczku morawskiem Lipniku do- 
robił się wielo-milionowego majątku, tytułu barona 
i para dożywotniego. Dziś idzie w odstawkę... 
Satyry M. Rodocia, (nowa serja) wyszły o- 
hecnie z druku w osobnem ładnem wydanin. Jestto 
zbiorek rozprószonych w ostatnich czasach w pi- 
smach trafnych ntworów satyrycznych, osnutych ha 
tematach współczesnych. 


Syn Szamila, słynnego dowódzey Czerkie- 
sów, Meheiued-Ghazi basza, który podobnie jak i 
jego ojciec niejedną klęskę Moskałom zadał, a to 
jako jenerał turecki w r. 1877, złożył wszystkie 
piastowane godności, aby się wyłącznie poświęcić 
pobożnym rozmyślaniom. Wyjechał też w tym celu 
do Mekki, gdzie zamyśla życie zakończyć, nie prze- 
pomniał jednak przy całym ascetyzmie swoim liczny 
swój harem zabrać ze sobą. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


* Klątwa galicyjskich rabinów i cudotwor- 
ców! Pod tym tytułem wydał p. Zygmunt Fry- 
ling broszurę, w której występuje stanowczo prze- 
ciw antinarodowym i antispołecznym tendencjom 
starowierców. Rzecz napisana gruntownie i z ta- 
lentem. 


* Ojciec zadżumionych Juliusza Słowackiego 

wyszedł właśnie w przekładzie. . hebrajskim. Tłó- 
maczenia dokonał p. M. D. Geschwind, zaprzysięgły 
tłumacz sądowy w Rzeszowie. 
Adama Narnszewicza „Satyry“ i Stanisława 
Trembeckiego „Zofiówka“ opuściły prasę w nowem 
wydaniu w znanej ze swej taniości Bibliotece Mrów- 
ki. Są to najznakomitsze utwory wyż wspomnio- 
nych autorów i należą do najpiękniejszych pereł li- 
teratury z epoki Stanisława Augusta. 

—  „Żywotów Świętych* ks. Piotra Skargi, Wy- 
szedł z druku zeszyt jedenasty. 

Pamiątki po Janie Sobieski m. 
Mieliśmy już sposobność wspominać o mozolnych a 
wielce pożytecznych pracach archeologicznych pana 
Juliana Kołaczkowskiego, Lwowianina , inżyniera 
kolei Czerniowieckiej. Broszurą pod powyższym ty- 
tulem wydaną, zrobił p. Kołaczkowski niemałą przy- 
sługę uświetnienia przypadającego na ten rok jubi- 
ieuszu odsieczy Wiednia, Z najrozmaitszych źródeł 
pisemnych, tudzież z własnych, naocznych badań 
pozbierał wiadomości, gdzie po świecie znajdują się 
rozrzucone pamiątki po naszym wielkim królu bo- 
haterze, mianowicie: I. broń, sprzęty, pamiątki (25 
stronic wielkiej ósemki); II książki i rękopisy (2 
stronice); IIL obrazy i portrety (7 stronie); IV. 
ryciny (6 stronie). W odpowiednich miejscach po= 
dane są uwagi historyczne i inne, z tych niektóre bar- 
dzo smutne, jak cenne wielce pamiątki wydawano 
przez lekkomyśłneść żydom, od których je potem 
zakupili obcy miłośnicy sztuki i starożytności. Naj- 
goręcej polecamy ogółowi polskiemu tę arcymiłą i 
pouczającą broszurę, wydaną nakładem księgarni 
Qubrynowicza i Schmidta. 

O życin i pismach Zygmunta Krasiń- 
skiego, napisał prof. dr. Ant. Kosiba. Krótki ten 
i udały szkic stanowił treść odczytu, miany w Tar- 
nopolu w 24 rocznicę zgonu tego wieszcza. 
Brock hau sa encyklopedji wyszedł już tom 
czwarty (zeszyt 60). Tom ten w najnowszem tem 
wydaniu zawiera w miejsce dawnych 2136 obecnie 
5412 artykułów, co już samo jest dowodem nad- 
zwyczajnej obfitości treści, a przeto praktycznej n- 
żyteezności We wszystkich artykułach uwzględnio- 
no najświeższą literaturę i najnowsze daty staty- 
styczne, poszczególnie daje się to przeważnie czuć 
w artykułach: chemia, darwinizm, cholera, maszyny 
parowe, centralna Ameryka itd. Dołączone illustra- 
cje składają się z 4 kart jeograficznych, 11 tablie 
z rysunkami i 70 illustracyj w tekscie. 


- Tygodnik Powszechny, pismo illustrowane, wszel- 
kim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce pośw'ę- 
Gone, nr. 1 . zawiera: Adolf Ostrowski, przez W. Bogu. 
aławakiego. — Wspólniey, Powiastka przez autora „Kło- 
potów starego komendanta , Pogadanki społeczne (ze 
stosusków w Głahcji) przez Sewera, (V). — Teatr, przez 
M. Q, — Bolesław Maurycy Wolf, przez W. Korotyń. 
skiego. Notatki artystyczne przez Bronisława Zam 
wadzkiego. — Zdobycie Parnawy 1609 roku przez Borzy. 
woja. Ze świata tonów, przez Jana Kleczyńskiego, —. Ko- 


bieta z Betlsem. == Zt di z owąd, przez M 
Rozmaitości Głitwratara i ab ; Brutusa, — 


r nauka. — Teatr i sztuki pio- 
kne. — Wyp lazki 1 adkrycia. — Statystyki, — N kolo. 
gia. — Różne) -- Kronika polityczną — Zadanie sza- 


chowe ar. 20. _ Bibliografia. Zadanie i 

l 6- — RYCINY; Adolf Daro eski —. Bitwa MA 
wą. Kopia z obrazu Heuryka Pillat'ego, — Kobieta z 
Be leem. — DODATEK: Milion. Romana paryski przes 
Juliusza Claretie, (arx. 8). Na żądónie rozayła się pro- 
spekt i numer ne okaz bezpłatuie, 
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Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee w Podzamezu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po południu pociąg miewanry. 

Z PODWOŁOCZYSK3: na dworzec główny lwowski 
o gods. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 4% po południu pociag 
mięszany. l 

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. € min 
20 i pociąg omnibusowy, wieczów godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


Wiedeń d. 20. marca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyskiej 2578, śre- 
dnio-ciężkich bagonów 1948, ciężkich bagonów 1445, 
razem 5971, 

Galicyjskie płacono 30, 33, do 35 zł. 

Średnio ciężkie węgierskie 46 do 53 zł, cię- 
żkie bagony 54 do 57 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm „Amirowicz & K. Schels. 
Vieh-Commissions-Geschaft 
Wien 
III. Pfefferhofgasse Nr. 1. 

Wedeń d. 20. marca. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1445 sztuk ciężkich bagonów, 1948 śre- 
dnich bagonów, 2578 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 52 zł. do 56zł. 
— ct., za Średnie bagony od 48 zł. do 50 zł, za 
warchlaki od 35 zł. do 45 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. 


Odehodząe ze Lwowa: 

„Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
a godz. 5 min. 9 po południu peciąg mięszany. 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 mia. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w noey pociąg mieszany. 

6 Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
i rano pociąg pospieszny, © godz. 12 min. 30 po południu 
o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 

„ Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
| p 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 
Eos południa i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz 
5 A e OWA. na Stryj, rano o godz. 7 min 
oa e any, wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg 
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Lwów z Izby handlowej. 39. ; k 
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Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 306 59 E o 

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 168 50 172 

Banku hypot. galic. po 200 zł. w.a. 307 50 312 
n  kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 256 
X. Linty zastawne za 100 z'r. 
bez kupona bieżącego 


A. Krzysztofowicz & Com. 
Praterstrasse 43, 
albo Caffe-Stierbdck. 


Telępramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Moskiewskie ministerstwo spraw wewn., jak 


zapewniają Nowosti, ze względu na brak koni 
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niu, że w Rosji brak obecnie koni do użytku | pozy, h alio. 6 pro. w. a. ` 101 50 102 50 
wojskowego. Wiadomo zarazem, co znaczy za- yp. 1ga: 5 pre. kory 96 80 97 80 
kaz wywozu koní, bez których o prowadzeniu i k : 5 10%, pr. 100 101 — 
wojny nie ma mowy. Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 100 — 102 — 
x É x LJ s ni LJ draż 5 n 93 — 95 — 
Wiedeń d. 21. marca. Werdykt przysięgłych |Ogól. roln. kred ezkiad dle Gee 100 zte- 
w sprawie merstallingerowskiej został ogło-| i Bukow. 6 pre., los w 15 lat, -- — — 
szony po trzygodzinnej naradzie. Główne py- 4. ©bligi za 100 zir- 
tania co do zbrodni stanu jednogłośnie zaprze |Indemnizacjne galic. 5 pre. m. k. 97 80 9880 
czono; ewentualnie co do zaburzenia spokoju |Oblig. kom. zak. kr. wł. pr. w.a. 100 — 101 50 
publicznego częścią jednogłośnie, częścią 10, 9,|Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w.a. 101 — 103 — 
8 głosami zaprzeczono; tym sposobem zaprze- 5 Losy. 
czono też pytania co do uczestnictwa w zbrodni | Miasta Krakowa . 13 — 20 — 
stanu. Pytanie co do rozboju Engla i Pflegera| „ Stanisławowa i 22 — 24 — 
jednogłośnie potwierdzono, tosamo co do ucze- 6 Monety. 
stnietwa Berndta w rozboju. Pytania co do| Dukat holenderski |.  . 555 6 65 
współwiny w rozboju Heitzera i Hotzego, tu-| Dukat cesarski . e . 687 567 
dzież co do kradzieży zaprzeczono. Pytania co| NsPoleondor — . . . 943 953 
do współwiny Penkerta w rozboju i pomagania | 76 mperjsł rosyjski —. 3 973 983 
Someczka jednogłośnie zaprzeczono. Engel i| Rubel rosyjski srebrny 155 16y 
Pfleger skazani zostali na 15 lat więzienia za-| ^ » papierowy — |. 118 120 
ostrzonego postem, Ba na WNE pa e Ti niemieckich è 58 20 58 90 
Reszta podsądnych uwolniona. ondemnowani ‘ z p Ś T eS 
zostali nadto skaai na zwrot 220 złr. i brą-| Kupony w srebrze ` raza n o 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 21. marca 1883 
godzina 1 minnt 45 po południu: 


kujących kosztowności Merstallingerowi, tudzież 

na zwrot kosztów postępowania sądowego. 
Praga d. 21. marca. Szewc Franciszek Fi- 

scher z Kriegern został przez sąd przysięgłych 


jednogłośnie uznany winnym zbrodni stanu i Losy kredyt. 170.50 Węg. akcje kr. 309.50 
obrazy majestatu, tudzież rozszerzania zakaza- Anglo.-anstr. 116,— Dniotibank ` 118.80 
nych druków, i skazany na 12 lat więzienia, | Kolej Kr. Lud. 307.50 Nordbahn 277.75 
tudzież grzywny w kwocie 50 złr. Kolej Połud. 142.50 Kolej Alfold. 169.25 

Londyn d. 21. marca. Saint-Jamcs-Gasette|Kojej Elżbiety 216.50 _ Kolej lw.-czern. 169.50 
donosi, że deputowany Helstonn Aubyn otrzymał Weg: Nordostb. 163.50 Wied. Comnnal 22405 


bezimienne ostrzeżenie, aby nie jawił si 


na po-| Weg. obl. p. zł, 95.75 Weg. kolej zach. 165.25 


nownem otwarciu parlamentu, ponieważ banda Kolej siedmiogr. 109.80 Losy tureckie 26.50 
morderców irlandzkich jest zdecydowaną, wysa- | Renta. węg. 6*/, 120.15 Bankvarcin 114, — 
dzić gmach parlamentu w powietrze. Ros rubel. pap. 1.19.25 Losy wągier. 115.75 


Przyjechali d. 22. marca 1883. 


Hotel ŻORZA: I. Szymanowski z Kijowa, S. 
Augustynowicz z Szeptyc, K. Petrowicz z Woło- 
stkowa, W. Gniewosz z Kontów. 


Galic. indemn. 98.— Marki niemiec. —.— 
Usr osob:enie : utrzymane, 
Wiedeń, dnia 22. marca 
godzina 10 minat 40 przed połndniem 


Akcje kredyt. 310.— Anglo-austrj. 116.25 
Hotel ANGIELSKI: E. Rylski z Czarnoło- |Kojej Kar. Lud. 307.50 Kolej Poładn. 143.25 
ziee, W. Krzyżanowski z Hulcza, K. Marmorosz Z | Unionsbank 118.75 Napoleonior 9.48'/, 


Karowa, W. Potocki z Królestwa polsk., S. Dzie- 
rzyński z Trembowll, I. Chmielowski z Ponikwy, 
W. Bieliński z Podoła ros, 


Rosyjs. banka. 1.19'/, Usposobienie : ciche 
Berlim., dnia 31. marca 
godzina 5 minut 36 po pofudniu 


Hotel EUROPEJSKI: S. Brykczyński z Pa-|Rosyjs. bank. 20375 Akcje kredyt ; 
ora gia, BL Gata lany 94730 Bali aż 
z ni å nz z lej amii 

Hotel WARSZAWSKI: P. Parylak ze Stani- |= 0 emue Austr. bankn. 170.95 
sławowa, E. Stelkowski z Kamionki strum., K. Ra- - 
dwański z Brodów, M. Kamiński ze Stanisławowa | KRuckera Spis we L<owie, 


Z. Dzukiewicz z Dąbrowy. 

Hotel LANGA: K. Hauth z Radowie, F. 
Krant z Hajde, I. Zdun z Rzeszowa, M. Nachtigal 
z Czerniowiec. 


Preparaty z gumy i wyroby kaucznkowe dla potrzeb chi- 
rurgicznych i innych podobnych. 


Wina lecznicze 


aptekarza Juliana Hausberga, jako to: 
z żołazem z rha- 
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mieście powia 
towem., ćwierć 


"OOOCHAH W Bóbrce Karol Klimowicz, 


| Praktyczny administrator 


Ajencja 


20 pret. niżej cen kupna ! 


w pośrednictwie handlu końmi i z mili od stacji kolei Czerniowieckiej, 4 mile wwe Lwowie, ul. Wałowa l. 11, dż: 
we „Lwowie. 47 Å M IE i od Lwowa jest realność , składająca oleca Z powodu rekonstrukcji kamieni- |” sile wieku, w gospodarstwie wiejskiem 
i M j się z trzech domów, gospodarskich bu- p cy a tem samem opróźnieniu lokalu JĄ! przemysłowem specjalnie obznajomiony, 
i dynków i pięciu morgów ogrodu, zraz E) zZ, Y W K J | z wiosną, posaukuja posady pełnomocnika, zarządcy 
Plac Mar j aeki 1. 10. we Lwowie do sprzedanie.  Bliższą wiadomość na óbr, hoteln lub fabryki. Prócz rekomen- 
. i miejscu lnb u wlaścicieis domu przy ulicy WEDZONE ZUPEŁŃ À WYPRZED dacji i chlub.ych świadectw, żłożyć może 
oprócz różnych wyrobów krajowych Łyczekowskiej nr. 46. 740 3—3 Ę || odpowiedną kancję. — łaskawe oferty 


pod J. K. gmach Teatralny nr. 48. 
811 1—3 


kilo po 78 centów. 
Za jakość rączę. 


towarów galanteryjnych 


z bronzu, szyldkretu, skó- 
ry, drzewa itp. 
również deszczochronów, lasek, kalo- 


82y, krawatek, wachlarz arni- i i 
czek i fajek z pianki, wyrobów ko- Angielska krawczy ni 
szykarskich itp. poleca się wielce szanownym Paniom 
w Magazynie do sporządzenia eleganckich 


Karola Langa |iygjt damskich i dziecinnych, 


przy ulicy Halickiej l. 6. niemniej wykwintnej bielizny i t. p. 
20 pret. niżej cen kupna! § według najnowszych żurnalów an- 
gielskich. 
Z poważaniem 


Miss Sanders, 


o wydzierzawienia z wiosną wa Lwowie, nlica Akademicka lL 10. 
r. 18838, FOLWARK: I. piętro na prawo, 
EE 


Lachowice zarzeczne, 


otrzymal świeżo ma wiosnę i lato w wielkim wy- 3 
borze MATERJE wełniane jedwabne, adamaszki, 11 Na święta !! 
atlasy, bareże, gazy, grenmadiny, perkale, satiny, | 
zefiry, muślinki, oraz szale i chustki dla dam. 

Mg" Przyjmuje zamówienia na gotowe suknie damskie. "TBq 


Ceny stałe. — Okazy wysyła na żądanie franko. | Í f | 1 A 


M” Ajoncja farbiarni W. SPINDLERA w BERLINIE. "gg | 


785 4—4 


KSIEGARNIA 
S. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE 
otrzymała w głów ny skład 
z najslawniejszych piwnic 0 nr. 70 
bisłę 1 ozatwono węgie skie anstrja ki ,| Dzisiejsze małżeństwa 


cńskie, bordeanx, ie, hi d i R Ę 
SER; eax, Bzampańskie, hiszpań-| wiadanie Światowca cena 2 zir. 
47 1— 


|skie i różnorodne deserowe, do święco- 
nego szczególnie odpowiednie! 


Ogłoszenie. Zieleniaki po 80 ot, 1 zł. i zł. 120 Siarwszy (istniejący od roku 1878), 
Właśnie wyszedł z druku : Maozlacze po zł 140, 1.60 i180fas.| Zakład ordynacyjny 
Zarys historycznego przebiegu 


Tokajskie po zł. 240, 8.50 i 4 flaaz. dla ci erpiących ma merwy, 
Sprawy 


MIODY staropolskie WAG (PADACZKĘ), — leczy 
a Schwartz= Miaminskiz 


rben, 
wska pod 1. 86. 


Cenniki na żądanie franco. Zamó- 
wienia z prowincji za pobraniem. 


stragońska musztarda 


w patantowanych pakietach 
Wiktor Schmidt & Synowie 


o ot. 60, 80, złe. 1, i 1.20 flaszka. | 
p Bana e z. dr. L. G. Kraus, 


Porter angielski 
' opierając się na 25-letnich doświad- 
po G et. daża, a po 8: dt. mała flaszka, P AA N szczęśliwych. 


wiedeńska specjalność Różne likwory i rosoli l x 
; : 18 j lko do milkę od Żarawna, pola oraego 215 mor, — EN R 
WL, lo sodkach skle Laenderbank Jama and O SY | TOOTA łą, cum Ewy zawie yiia moi) Rodowita Francuzk 
py? H x A s r FP O e - z Ą twisk 57 mo .— y ozime: 
zel, Tylko prawdziwa opa- i jest do nabycia HARE a Ea low i Schmidta i w St. Markiewicza SPRA w K e Sohlick- tyta korey 50, Pazeni oy 8Y, Bzopinacja sateli Ein GEE a a 
i i ; F , p A $ ocznie złr. Bliższa wiadomcś3 u Zar yk: na forte- 
trzona marką ochronną i do nabycia " we Lwowie, w Rynku l. 42. 1489 Także listownie. 1—15 radu, poczta Żurawno, lab dr. Pomia- pianie, zaopatrzona w chlnbne świa- 


Cena 40 ct., z przesyłka pocztową 50 ct, za rewerzem Egat. t 


nowski, Lwów. 746 3—8 |dectwa , peszukuje umieszczenia we 
CJ Lw i d_ -» 
IDo sprzedania owie lub na prowincji. 


Bliższa wiadomość w binrze wy- 
folwark 


wiadowczem p. Jnlii Witoszyńskiej, 
„bejmający 50 morgów w jednym kawał 


Rynek, nr. 28, we Lwowie. 1-8 
Niezbędne dla każdej familji. 

ku, pięknie położony przy gcś'ińcu z Ko |Praktyczne aparaty kąpielowe na zimę i 
marna do Lwewa przy Einsiedel. Przeszło lato, dla miasta i kraju! 
20 morgów up”awiono zasiewami zimową We 
mi, 4 ło 7 mangom a i Jen morg a A stołki 
isen. Chcący takowy nabyć, zechcą się o > 2 $ 
bliższa Ski fornańwi é 4 właściciałen ZE wody i zab ct. 
Janem KINTZI w E'nsiedel poczta Szcze we sia, a A 
rzec. Pośrednictwo wyklucza six. 1—? cenniki gratis i franco. 


KSIĄDZ Francuz i 4 właściciel c k. przywileju we 


we wszystkich handlach korzennych 
i delikatesów. 


— KM >DD DD QD m 


= Parcela do sprzedania 


przy nowo otworzyć się mającej ulicy 


el o” EEA A 


„Proszki przeciw astmie“ dr, LEFEBRRE. 
: Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dyma i pary P> 
eczni. zych, (cygaretek, papiera i proszku sntyastmatycznych) pozwala dr. 
d ód I Lefebrre, twierdzić z Uwa „0 wyaazact i niezawodnej patecmno, 
rowadzące rzez ogr realności ci jego proszków“ pr wszystkimi innymi preparatami tego rodasju. — 
A p aL EGAN połączon Oddychanie dymu tych preparatów „nómierza w jednej chwili spazmy, po- 
z przedłnżeniem ulicy Jagiello Fp pao zące s ciężkiego oddechu*, sprawia, „łe kryzysy adna ycze gora TZA- 
A Í ziej* się powtarzają i sprowadzają stopniuwo zupełna wyleczenie arzę- 
skiej a ewentualnie przedłnżoną do dzie pecha ne do palenia tych rodków wynałezioLe przez dr. Lefebvre 
ulicy Miekiewicza. zania wr dy niskie pk m ai KEE en 
i i wi Í żeli hi wszelkich nspadów d: szności i niemożności oddychania. ad główny w 
W Bej AB) jek bióro Peryżn w aptece Chirou, Boulevard Magenta 18, we Lwowie: w aptekach 
M ye 37, a brenera, Ks” pak pp: P. Mikolascha, J. Nahlika i K. Krzyżanowskiego. 241 20 


 OROROBY PIERSI 


Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych 
albo płuc jako to: nieżytami, suchotami, + uporczywemi kaszlami 
należy używać 


SYROPU Z POBFOSFORANU WAPNA 
PP. GRIMAULT I Cm 
Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego Świata zapisy- 
wane, sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia, 
Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan 
gorączkowy, chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi 
wkrótce do dawnego zdrowia i tuszy. 


O 


Wiedniu, Fabryka III. Landstr, Hanptstr. 


Żądać podpisu GRIMAULT i Cm i pieczęci francuzkiego rządu. 
wi : "yo. ZEP A a $ 4 „ 109. Handel w mieście: E 
Biuro wy ado wcze l IPE E Skład w Paryżu, 8, nlica VWivienne i w głównych Aptekach. SLA i me © kos of 
J. Witeszy ńskiej, | „We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Rnckera, Nahlika, Krzyżanow- 45 lat, który długie lata był profesorem|— 

skiego i Beisera. 21 2— w Paryżu, zdolny kompletne wychowanie|0M GEUNENZEEUWNNZNEZUNNNN 


i wykształcenie młodzieży przeprowadzić 


Rynek, nr. 28, we Lwewie, 


ma do polecenia manuczycielki, szuka umieszczenia w domu arystokr „|4 

jako to : Polki, Niemki, TAE r Nasiona na r. 1883 YOt nym Najpiekniej polocony. Aros Abé K A w A 
chlubnemi świadectwami z muzyką— » s y: R ATA ienne, Reisnerstrasse, 51, 

również seminarzystki z francuskim Wszystkie gatunki najwyborniejsze, całkiom świeże i Materje na ubrania Thiire, 5. Mezzanin. 805 1-2 - 


nowego zbioru, 
w balonach pe 4*/, kilo netto wagi. 
Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkich miejsc: w. An: tro- Węgier. 


wypróbowane — jarzyny kuchenna, jako to: nasiona kara- 
fiołów, włoskiej kapnsty i głowiastej, kalarepy, sałaty, rzod- 
kiewki, ogórków i t. p., buraków pastewnych w 5cin gatun- 
kach, traw pastewnych i gazonowych, koniczyny, różnych 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 metr 
10 eeutm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct, na nbranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie » doskonałej wełny 10 zł, na u- 
branie z supełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot. 


i niemieckim językiem, także nanczy- 
cieli z wyższych i niższych szkół; 
także oficjalistów prywatnych. 1—3 


Resztki sukna 
wybornych materyj 


3 kwiatów najmodniejszych w sortymentach i w małych ilo- eny io podródy stika s0475 8,1 12 sł. i 3158 Za kilo metto 1-8 
L, 1398. ściach, po cenach dw 662 1-7 |. | | aik, płazłzn ic dza, yta ZAC PO AK E Gd są tanio qwa up w Ber = eniaf mg” a franch 
F z M |. : i h : Ę . M > ł Ceyl jl. uieb. zł. 
Polecam również bnkiety i wieńce ślubne z kwiatów wioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 589 nie, Krapfong. 1—? pko yi. zł. 1.98 


Większe resztki odsyłam franco. 


świeżych zawsze z gustem najpiękniejszym wyrobione. 
Fiandel nasion 


Karoliny Geistler 


pod „Wiosną* 
liczba nw. 158, st. 39, glówny Hynek, Lwow. 


i skład fabryczny 
Jan Stikarofsky, w Bernie, nikak? 1866. 
Próbki franko. Próbki dla krawców bes franco. Wysyłki za pobra- 
niem nad.10 złr. franco. Szezycąo się zaufaniem wielu odbiorców, którzy 
zamawiają materje nie widziawszy próbek, oświadczam, że towary w ten 
sposób zamówione gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów 
czarnego peruwianu i kims nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju 
zamówienie jest rzeczą zaufania, Prowadząc handel światowy, odbieram 
codziennie setki listów, Upraszam zatem P. T. odbiorców o dokładne po- 
%4% danie przy zamówieniu swego adresn, unikając powoływania się na po 
JZY przednią korespondencję, kćórej odsznkanie dużo zajmuje czasu. 
= Korespondencje przyjmnją i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i da ý 673 1—24 
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Przy szpitalu powszechnym 
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posada zarządcy szpitala z płacą 
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najwyborniejszych gatunków, osysta, 
silna, arcmztyczna, niezabarwiona 
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17. marca 1883. rozpeczyna się mowy hure d. 1. marca 


zamiauowanie nastąpić. 

Od ubiegających się o tę po- 
sadę wymaga się prócz Świadec- 
tua uzdolnienia i dowodów, iż 


rozsady chmielu 


z najlepszego położenia w SAAZ. 
Spalt i Wolnzach 


Nieprzemakalne plaszcze Z kapuzą SERW i O] Resize —— rok 20ty a nie mają szkół przepisanych 


z najlepszej styryjskiej materji wełnianej bez kauczuku we wszystkich kolorach 
naturalnych, a to: brunatne, sieraczkowe i czarne. Ceratę barchanową 


nieprzekraczają wieka 40 lat dostarczają tysiąc sztuk po 15 mark franco wras z opakowaniem loco. Ś|Płaszcz dla turystów z kapuzą zł. 7.— || Zupełne ubranie męzkie od 20 „ 80.— Z uwagi, że w ostatnich czasach ag- 

życia również znajomości tak w Norymberga w marcn 1883, ć Płaszcz do podróży lub polow. „ 10.50 || Jupka lub styr. sacco od zł. 10 „ 16.— na stot, 3 zamina ta zostały snacznie aboan, 
TE ą PEDIT10N Menżykow, płaszcz cesarski lub Damski płzanzcz od deszczu ina pokrycia mebli winien każdy we włas i i 

f Ę i DIE EXPEDIT * l p y , y asnym interesie 

piśmie jak 1 W mowie jezyków 786 1—8 des Hopten-Kurier. zarzutka od zł. 12 do " 16— l modny i nader ubier. od 10 do » 20.— osareg iw kolorach, zgłosić się ZAWCZASU, dyż później 

polskieg", ruskiego i niemiec RZEKA === Nieprzemakalne kapelusze guniowe === z pierwszorzędnej fabryki w najlep- |jjzgłaszającym się Dyrekcja nio može rę- 
kiego 808 1- 3 dla mężczyzn, pań i dzieci od zł. 2.50 do zł. 4. s27m,Spiitnku, ja r 5 fakte fanini dió 

Ducziani z rowa denióń mu Wszelki gatunki gunki wiosennej i letniej, modne materja wełnianej guńki Prześcieradełka gutaperkowejjgo szkół kadaokych r le 53 k 

x ą P A li Eram zen sbad W Czechach. supełnie nieprzemakalnej, dostarczam w dowolnych ilościach na metry lnb w go- w różnych rozmiarach, poleca Zakładów i akademii wojskowych, tak do- 

szpitalą i rachunkowością zost.- lica giSTEEG ać towych ubraniach najrychlej i najtaniej. 182 1—18 || handel penen j bielizny |ilchodzących, jakoteż do pensjonatu na 

ien' i 2 Bezpośrednie połączenie kolei z wszystkiemi stolicami kontynentu. — ieszkanie z wiktem itd, 
ną uwzględnien'. Podania nale Sezon od p maja do 16. października. Sól glauberską zawiercjące saczawy Jan Griinzberg, 1 towarów mięszanych Zgłaszać się można codzień od 5—-7 


od. po połnd. 


F. KOESTLICH 
649 2—9 dyrektor zakładu, 


delaziste, w najszczęśliwszem połączeniu wzmacniającego żelaza z solami ła- 
two się rozpuszczającymi. Æąpiele delasiste otfitujące w kaas węglowy, u- 
rządzone podług najnowszych postępów balneologicznych , najskateczniejsze $. 
ze wszystkich znanych kąpiel: sslamowych. Kąpiele gasowe kwasu węglowego Maj. 
ś kąpiele parowe wskazane na niedokrewność , bladacskę i we wszystkich i 
zwichnięciach mentrnacyjnych, w osłabieniach organów trawienia w spodnich 

częściach ciała, w słabościa h kobiecych, w zwichnięciu czynności muszkułów 


życie ostemplowane należy wno- 
kić do Zwierzchności gminnej. 
do dnia 20. maja 1833, 
Zwierżchność miasta. 
KOŁOMYJA 15. marca 1883. 


handel sukna w Grazn. | KOWALSKI i MEYER 


Lwów, Rynek I. 26. 


mą. Na Święta Wielkanocne ! wa Historyczne 


z +0 w niadokonosgual ekenigoji K onabioniu po or ck slobodi ii polecamy M zeu i a ora 
ażdego rodzaju. Cztery wielkie domy kąpielowo o przeszło abinetac p ZZA ZA P 
4 kąpi i i d hotel = s 
SKAROŚCI ORGANÓW ODDECHOWYCH | * Soy ze oco nae Te e E orkiestra Farbę do farbowania jaj u m norama 
zdrojowa (Tomaschek) koncerta, teatr, bale, reuniony, liczne wycieczki. Ka- (Pisanek) 


tolicki i ewangelicki kościoł, boźnica, nabożeństwa moskiewskie i anglikań- 
skie. Frekwencja gości_9.000. 
ysyłka franzensbadskiej wody mineralnej Franzens Salz-Wiesen- i 

Nenquelle, Kalter Sprudel, własność miasta Chebu) rozpoczyna się w maren $ 
a kończy w listopadzie. Wysyłki tylko w flaszkach szkłannych. Zamówienia 
na nie, Jakoteż na franzensbadzki szlam mineralny i sól szlamową przyjmuje 
podpisana dyrekcja, jak również wszystkie składy naturalnych wód mineral- 
nych we wszystkich miastach kontynentu. Prospekty o zdrojowisku i bro- 
szury o wybornych skutkach leczniczych sławnych wód miner Eger- 


B Astma, Katar, Nieżyt, Upor- 

d czywy Kaszel, Dusznośc, 
Zapalenie Oskrzeli, Płuc, Su- 
choty, Plucie Krwią 


Leczone ze skutkiem przez 


GLOBULES »= se KORAB 


Wyprobowane w szpitalach paryzkich 


Karola J, Lifki, 


na placu Castram, obok e. k. dyrekcji policji, otwarte eodziennie od Stej godz. 
rano do Stej wieczorem, mieści w sobie tylko ciekawe dzieła sztnki. Z figur 
woskowych, wykonanych w natnralnej wielkości wymieniam na szczególniejszą 
uwagę zasługujące, a to: 
Ryszard Wagner, sławny kompozytor, Leon Gambetta, naj- 
popularniejszy mąż ludu francuskiego, 


Pakiecik wraz z opisem użycia po 8 i 6 ct. 
Srebrna i złota pakiecik 10 centów. 
Brazil, Fernambuk itp. 


BS” Najlepszą masę do podłóg % 


Przeoiawinej w Akademi Nase JJ] gaj Satan” Miasto GER |" lokong a : banii sai madionania, Wykonania (ak daiaos den Fe się tak o 
th A chaniki i sztuki modelowania. onanie ta ece łudz;ce, Że się istotni 
U Dra do KORAB, France, PARIS-ST-CLOUD jake zarząd zdrojowy. dyrekcja wysyłek zdrojn _Farbę lakierową do podłog _ trzy na umierającego. Dalej 0 106 ; ię nie pa- 
We Lwowie. w aptekach PP. Mikolascha, FRANZ ENSEBAD. d Gui 
orca Guiteau. 


Nablika, Krzyżanowskiego i Beisera 


con XIII. papież. Cesarz Franciszek Józef, cesarz WIL- 
HELM, car ALEKSANDER III, książę BISMARK, „Amor i Wenns“ i t.p. 
Wstęp 20 ct. — Dzieci płacą połowę. 727 1—? 


HÜBNER & HANKE 
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Dr. SCHMIDTA plasterki na nagniotki, 


używsją się od dsiesięcin lat jako środek niesprawia- 


Gleichenbergskie specjalności 


wypróbowane przez leka- 
rzy i jako niezawod: e za- 


` 1 ie działa, d ięci iot- apteki d Dyp! 
wydaje od 10. listopada 1882 począwszy (E7, 'Skatocnnolé dr, Schmiden plikow jst ada 7 NK e E — 
4° } , wide pada bet operacji. Cena pudełka 1 1% pia- dr Ernesta First |TRYJEST 
f asygnaty kasowe Z 30-dniowem wypowiedzeniem, darzy | ogony 2 a epem do "uzeia, Z w ŻE ała ą 188%. 
Do nabycia w głównym składzie: Głlogmitu, Niederdsterreich, w Btyrji 


Głleichenbergska eól Żródlana , wyrabiana przez wyparowanie wody ze 
Źeódła Kunsta tyna. Flakou 60 ct. Szczególnie polecenia godna 
przeciw chroniosnym katarom organów trawienia i cddechania. 

Gleichenbergski sek piersiowy, fakon 1 zł. 12 ct i 

Gleichenbergskie Pastylki, zawierające w sobie sól źródlaną i z rozma- 
tym zapachem, wielkie pndełko 1 zł. 12 ot., małe pudełko 60 ct., 
najwyborniejsze środki lecznic»o-uspaTajające w cierpieniach szyi i płuc. 

Qleichenbergskie pastylki z ekstraktu słodowego, zawierajace w sobie 
sól ś-ódlaną, pudełko 1 zł. 20 ct., najlepszy ór. dek na chrypkę, ka- 
szel, katar w gardle i krtani. 

Gleichenbergski syrop szpilkowy bez soli źródlanej flakon 1 zł., i 

Gleichenbergski syrop szpilkoewy z 10%, seli źródlanej, flakon 1 sł. 
80 ot., wyszozególnionej skutecznośsi w cierpienisca katarów, piersi 


w aptece Juliusza Bittnera, 
Skład we Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. Ruckera. 

Przy kupnie tego preparatu zechce Szan. Publiczność uważać na to, 

ażeby każde pudełko miało wydrukowaną markę ochronną, 


4/30 asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, 
Z a w 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące 
4, asygnaty kasowe 


z 80-dniowym terminem 


mogą być b e z poprzedniego wypowiedzenia zamienione na 4'/, procent z 60-dniowym 
terminem, i w tym celu należy takowe do wymiany kasie 


galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie 


ulica Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć. 


Dyrekej 


Harlanderska przędza 


do robót pończochowych i nici naszpulkach. 
Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone najwyż- 
szemi magrodami. 


i płuc. 

Wszystkie specjalności wyrabiane z» soli źródlanej były na wystawie 
tryjesteńskiej 1882 i zostały odznaczone dyplomem honorowym. 
Gleichenbergski Środek na astme, pudełko 2 sł. 5) ot, szybko i pe- 

wnie dsiałający środek przeciw astmie. 
Gleichenbergski proszek na trawienie, pudełko | zł. 12 ct., najprak- 
JOLIE odk przeciw cierpieniom organów trawienia. 


Powszechnie ulubione z po- 
wyskok szpilkowy, fiakon 1 zł, i 


Z,  wedu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 


Znak fabryczny dla hartownych i detailicznych austr. Znak pO, 
przędzy pończoch. węgierskiej monarchii. 188 8—15 nici cewkowyć 


OGC OTOU 


Odpowiedzialsy rcdakiar P!aton Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej." 


Garfield prezydent ‘Stanów Zjednoczonych w Ameryce, i tegoż mor- 


Gleichonbergs 


Uniwersalny balsam gośćcowy, flakon 1 zł. 50 ot., lecący wszelkiego 
rodzaju cierpienia geśćcowe z pewnym skutkiem. 


SKLAD w Krakowie: w aptece p. Józefa Trauczyńskiego. 112 1-6 


Przedruk nie będzie opłacony. 
tanin lan anitat Lanon nnana E ianiai 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Q "z 


— TT W AA JO aa, E ena 


mw I a 


